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Ostatnie zajście w iedeńskiego Koła pol­
skiego z ministrem Heyroldem zakończone zo­
stało porai ką Koła polskiego, którą niektórzy 
chcieliby nazwać zwycięstwem. T a  parlamen­
tarna porażka, która niesłychanie podniosła ton 
ruskich yrettnsyi, nie iest . zwykłem powinię­
ciem się nogi na śiizkim gruncie parlamentu 
austiyackirgr.

Tak twierdzi poseł Ja n  Zamorski w zna­
miennym artykule, zamieszczonym w ,S;ow ie  
Polakiem*.

Podajemy, na razie bez komentarzy, waż­
ny ten artykuł, który powinien być gruntownie 
przez pohtyków pclskicb, n-ie tylko galicyjskich, 
rozważony.

„Jest to chwila przełomowa— pisze poseł 
Zamorski— chwila, w której chodzi nietylko o 
stanowisko poiaków z austryackiego zaboru, 
ale może nawet o przyszłość całego narodu 
polskiego. Wobec powagi chwili spory stron­
nicze powinny na chwilę zamilknąć.

„Przypomnijmy sobie lakty. W  roku 1908  
nastąpiła nowa oryentacya jpolityczna Austryi. 
Okazało się, że marzenia auśstryackie o rozsze­
rzeniu granic aż do morza Łjgejskiego, z Salo­
nikami macedoriskiemi jako portem, muszą po­
zostać utopią. Czy słusznie, czy nie, nie nasza 
rzecz d chcdzić— wystarczy fakt stwierdzić. F e- 
wolucya 1 osyjska i wojna (rosyjsko-japońska 
żwróchy ust agę dyplomacyi niemieckiej i au- 
stryackiej na kraje rosyjskie. W  roku 1908, 
podczas aneksyi Bośni i Herce gowiny utrwali) 
się plan okrojenia rosyjskicn posiadłości w ten 
spusób, że Prusy miały zająć Królestwo Pol­
skie do linii rzeki W isły z Warszawą, jako 
miastem granicznem, według granic ostatniego 
rozbioru z roku 1 7 9 5, a Austrya miała zabrać 
Podole, Bessarabię, dawne województwo brac- 
ławskir i oprzeć się o morze Czarne z Odessą, 
jako trzecim portem wielkim. Ustalony w ro­
ku 1908 plan obowiązuje do dnia dzisiej­
szego.

„Pod kątem widzenia tych planów dyplo­
matycznych należy rozpatrywać rlozwój stosun­
ków polsko-ruskich.

„Plany te sięgają z pewne ścią czasów 
wcześniejszych— rok 1908 był już chwilą, kiedy 
skrystalizowany zamiar miał stać się rzeczywi 
stoiicią. W  miesiącu marcu 1908 r.., kiedy miała 
wybuchnąć wojna Austryi 1 Niemiec z Rosyą, 
zarządzona wojskowe i cała mobilizacya była 
już w sztabie generalnym przeprowadzona w 
tym właśnie kierunku.

„W oj ly nie było, ale plan po został. Dnia 
1 2-go kwietnia zamordowano namiestnika Pp- 
tockiego. Nietyle polacy ile rusini, iikraińcy o 
bawiaii się wtenczas straszliwych represyi. Na­
leży przeczytać gazety ukrainsŁie z pieiwszego  
tygodnia po morderstwie, należy przypomnieć 
sobie oświadczenia wszystkich ruskich posłów, 
z wyjątkiem pp. E. Lewickiego i Eudzynow- 
akiego, aby sebie te obawy— ale tylko w pierw­
szym tygodniu po morderstwie —  uprzytom 
nić. Postarano się jednak rycHo o to ,, żeby u- 
kra ńców uapokoić, poczem ćj zaczęli wielbić 
morderstwo jako heroizm, a skrytobójc ę jako 
narodowego bohatei a.

„Przyszedł sąd i ułaskawienie. I znowu

jest tylko prostem mąceniem jasności poglądu, 
jeżeli s.ę ułaskawienie jirzypisuje lirycznym po-j 
budkom, prośbom wdowy po ś p. Potockim 1 
t. d. Ułaskawienie jest prostym wynikiem poli- 
tjjl tinego plam1 I

A  potem przyszły rozboje na uniwersyte 
cie i ciągłe cofanie się władz galicyjskich podj 
naciskiem z Wiednia. Rabusie, plocdrujący in­
stytuty publiczne, znowu zostali raz i drugi u- 
laskawieni.

„Nareszcie przyszła sprawa ruskiego uni 
wersytetu we Lwowie. Trzeba znowu sobie 
przypomnieć, że w Austryi mamy wiszące 
sprawy trzech uniwersytetów: fakultet włoski-
który prawnie na papierze istnieje od siedmiu 
lat, uniwersytet słoweński w Lublanie i uni­
wersytet c/.eski w Bernie morawskiom, jako 
najwyższe postulaty narodowe. Podnoszenie 
sprawy jeszcze jednego u ii wersytetu narodo­
wego byłoby w innych chwilach przyłożeniem 
lontu do beczki z prochem. Zachodziła obawa, 
że przychylne stanowisko rządu wobec te^o 
postulatu rozpęta burzę nieugaszoną, cd której 
austryacki parlament pryśnie w strzępy. A  jeJ- 
nak rząd znalazł w’ sobie odwagę postawienia 
tej sprawy, posonania tych obaw o spokój w 
państwie, bo mu z dyplomatycznych obliczeń 
tego było potrzeba, jak niebezpieczne w Au­
stryi są postulaty narodowe na polu szkol­
nictwa, świadczy dawniejszy fakt, że przez jed­
no gimnazyum w Cylti upadł rząd i parlament, 
został zamknięty.

„Skoro zatem rząd dzisiejszy znalazł od­
wagę postawienia tej sprawy tak stanowczo, 
skoro nie zawabał się nawet wywołać ewentu­
alnego rozgoi yczenia czecbów, Słoweńców, wlo- 
cbów i wrogich tym narodom niemców, to faki 
ten prz konywaiąco dowodzi, iż tu o więk 
sze sprawy chodzi, o apetyt Austryi na rosyj­
ską Ukrainę.

Zadziwić musi każdego, że wszystkie owe 
narody, których postulaty uniwersyteckie są 
starsze od ruskiego, tak spokojnie przyjęły za­
powiedź rządu o utworzeniu ruskiego uniwer­
sytetu. Co więcej, czesi, mimo że o uniwersy­
tecie w Bernie i słówkiem nie wspomniano, 
sposobią się do wst?,pienia do większości rzą­
dowej. Wprost zdumiewaćby mógł fakt, że ga­
zety niemieckie i stronnictwa parlamentarne, 
które w dniu ogłoszenia orędzia cesarskiego do 
rusinów nie miały słów potępienia dla mini­
stra ileynoida, nazajutrz zaraz zmieniły front, 
i zajęły lieprzycbyine stanowisko wonec po­
laków.

„Rzecz byłaby niezrozumiała w normal 
nycb warunkach, ale pod kątem widzenia o- 
wej awstryackiej wytycznej w kierunku Ukrai­
ny jest jasaa, jak słońce.

„Oto dla pozyskania rusinów tnusi się 
złamać przodujące stanowisko polaków w par­
lamencie. Driś bez polaków niema większości. 
Robi się więc na gwałt ugodę czesko niemiec 
ką, by można polaków wysunąć po za nawias. 
I z pewnością tym, którzy niechętnie widzieli 
stanowcze postawianie sprawy ruskiego uni­
wersytetu, dano wyraźnie do zrozumienia, że 
powinni tę chwilę przeczekać, że gdy przyjdą 
do rządów i większości bez polaków, nic nie 
stanie na przeszkodzie zaspokojeniu ich ży­
czeń. Musiały te zapewniania być bardzo wy 
raźne, skoro nawet najniesforniejsze żywioły 
z pomiędzy czechów, Słoweńców i włochów 
potrafiły się powściągnąć. Znamienne jest u- 
iniarkowanie niemieckich radykałów podczas 
rokowań czesko-niemieckiub —  widocznie pp. 
Wolff i towarzysze wietrzą w obalenia wpływu 
polaków w Austryi ułatwienie zdobywczego po 
chodu niemczyzny w 1’rusiccb.

„Łatwość w postawieniu sprawy ruskiego 
uniwersytetu zacLęcila rząd do dalszych kro­

ków. Zamiast czekać aż ugoda czesko-niemiec­
ka zostanie ratyfikowana i na jej podstawie 
utworzy się rząd parlamentarny, skorzystano 
ze słabości Koła. Polssiego i z wpływu czynni­
ków rządowych- na uic., ażeby postąpić jeszcze, 
krok naprzód. Wydano do rusinów oredzie 
cesarskie, które, rozważane oddzielnie, nie aa 
się uzasadnić. Rusini zaniechali obslrukcyi, bo 
zostali zm«joryzowani, ale uchwalili glosować 
przeciw przedlożeniom wojskowym. A  za to p 
Heynold powiada im, że cesarz życzy sobie, by 
na tej drodze wytrwaii. Wiadomo, że cesarz 
pragnie gorąco uchwalenia t nowej ustawy woj 
skowej, to też twierdzenie p. Ileynoida, jakoby 
życzeniem cesarza było wytrwanie rusinów przy 
głosowaniu przeciw tej ustawie, jest w istocie 
rzeczy ś meszae.

„A  jednak to orędzie zostdo. Nie chodzi­
ło bowiem o podyktowanie im, co mają robić, 
lecz o zaznaczenie przed światem, że są be- 
niamiakami rządu. Do takiego zaznaczenia w y­
starczy, ,ak widać, nawet głosowanie przeciw 
przedlożeniom wojskowym.

„laterpretacya tego orędzia, uzyskana 
przez polaków, jako ogromny sukces, jest lik­
widacją dotychczasowego prawno-państwowe- 
go stanowiska polaków. Powiedziano tam bo­
wiem, że odtąd wszystkie „ważne* sprąwy na­
rodowa mają być w Galicyi załatwiane przez 
„wzajemre porozumienie obu narodowości, za­
mieszkujących Galicyę*. Dotycnczas rusini, nie 
mogli bez wiedzy i zgody polaków uzyskiwać 
żadnych zdobyczy narodowych. Odtąd i pola­
cy nie mogą nic uzyskać bez zgody rusinów. 
Rusiny idą tak daleko w tej interpretacji, że 
już terąz głoszą, iż upaństwowienie gimnazyum 
w Białej, jako postulat narodowy polski nie 
może się urzeczywistnić bez ich zezwolenia.

„Jeszcze ugoda czesko-niemiecka nie pod­
pisana, jeszcze nowa większość niemiecko czes- 
Ko-fusia nie utworzona, a już miarodajnie cały 
pięćdziesięcioletni stosunek rządu do polaków i 
do Galicyi został przekreślony. Rusini dziś są 
czynnikiem niety^o równorzędnym, ale równym 
i polakami —  w jesieni spodziewają się zostać 
trzecim współrządzącym czynnikiem w Austryi, 
i polaków zepchnąć do roli chorwatów lub 
Słoweńców.

„W  myśl tego nowego położenia rzeczy 
wybrali nieustającą komisyę, która ma z pi e- 
zydyuin. Koła i ministrem dla Galicyi roztrząsać 
wszelkie narodowe żądania tak polskie, jak 
uskie. Ma to być kreacya tymczasowa, zanim 

dostaną ruskiego ministra rodaka, przyczem 
minister dla Galicyi ma i?ię przemienić w pol­
skiego ministra-rodaka O tej kombinacyi mi- 

isterjalnej opowk«dają rusini z całą pewnością 
siebie, z pełną otuebą na przyszłość,

Ostatnie wypadki są zatem dla rusinów_ 
dorobkiem, jakiegoby przy najbardziej wytęża- 
jąc< j pracy nie osiągnęli nawet po kilku wie­
kach. Są to już nie tajne plany i apetyty rzą- 
tu austryackiego, lecz jasne stwierdzenie zu­
pełnie nowej oryeaiacyi politycznej w Austryi. 
jedaem pociągnięciem pióra, jednem słowem 
przewaga polaków została zniweczona, a pięć­
dziesięcioletni kurs poUyki przekreślony Po­
wstał stan nowy, wobec którego konieczna jest 
nowa oryentacya narodu polskiego. Przewaga 
polska, oparta wyłącznie na lasce rządu, często 
na pomaganiu losowi przy wszelakich wyDoracb, 
<0ńczy się jak wszystko, co się n e  opiera na 
trwałych fundamentach prawnych i społecz 
nych.

„Bez v ledzy miniatra galicyjskiego wysła­
no do rusinów orędzie, bez jego wiedzy robić 
się beua dalsze machinacye w tym kierunku 

.Piorun K ła Polskiego ok&zal i„ę papierowy

I Ale w bdalAi nowej większości konieczna jest 
przynajmniej do 1 lipca stara większość. Więc

zabrano się do pośiednlczenia. Jak na ironie 
przyjechal namiestnik czeski hr. Thun, twórca 
ugody czesko-niemieckiei 1 prosił o powściągli­
wość na krótki czas, za^.im ugoda ta będzie 
dokonana, tą właśni' ugod?., która me pplakń^ 
postawić poza nawiasem. W yglada to tak,- jak- 
gdvby majster mówił do chłopca: „poczekaj z
figlami jeszcze chwilę, póki nowego batożka 
nie przywiąźę do biczyska— potem ty będziesz fi­
glował, a ja cię będę smagał*. Nawet tej ironi. nam 
r.ie oszczędzono. Wbrew prawdzie przedstawia­
no p. Heynolda jako niezastąpionego pracow­
nika właśnie w dziele tej ugody, któ^a ma 
zrobić polaków zbytecznymi.

„Nakoniec przyszła iaterpretacya dotych­
czasowego stosunku Galicyi i polasów do pań­
stwa, inter^ retacya mażąca wszystko, co dotąd 
było nietykalną świętością. Powi.idzją, że to 
jest zwycięstwo polaków. Bodajem drugiego 
takiego zwycięstwa nie dożył.

„Wielki ten przelum zastaje polskie spo­
łeczeństwo zupelrae nieprzygotowane. Rada na 
rodowa zniekształcona tak, że nie jest wyrazem 
społeczeństwa, lecz najwyżej Koła Polskiego. 
Rozbicie stronnicze tak wielkie, że przemazanie 
dorobtu półwiekowego uważa się w niektórych 
kolach jako sukces. Reprezentacj a sejmowa 
bez oddźwęku w parcjębęie, a reprezentarya 
par!amentarr.a, to raczej odbicie stosunków 
między gazetami, aniżeli przedstawicielstwo na­
rodu.

„Nic dziwnego, że to zdarzenie przeło­
mowe nie znalazło ludzi, którzyby do grozy 
położenia dorośli

„Cnwlla jest przełomowa. Tragedya Rze 
czypospolitej z kozaczyzną powtarza się w mi­
niaturze na terenie galicyjski n. Dziś jesteśmy 
w chwili, kiedy do pogromie przy Żółtych W o­
dach król ofiarował Ctmielnickiemu buławę i 
trzy województwa. Uważajmy, żebyśmy nie 
sprowadzili oderwania Galicyi wschodniej, jak 
o-si przodkowie utracili na zawsze Zadmeprze. 
Dzieje się powtarzają, bo narody i ludy zosta- 
y te same— ale 'hiatory? powinna nas czegoś 

nauczyć*.

E c h a  p m s i f e r . i a .

doradca śwo.ch ludów. Żadne stronnictwo nie w y ­
ciągnęło jeszcze z powodu takich aktćw pohtycz 
nych konsekwencyi. Jeżeli K oło polsnie uważa e- 
tykietę parlam en5erną za naruszoną, i z tego pow o­
du tak wielkich chw yciło się, środków, to z raczy  
to, że w  wielkich spraw ach zar.nowuje się drobia­
zgowo. Jeżeli K oło ma co przeciw  bar. Heinoido- 
wi, to w ie dziś, że ma do czynienia z całym  gabi­
netem. O tem powinni pam ięiać pp. Abraham ow ie?, 
Stapinski i inni. W  Czasie, kiedy w iększość cze­
skich stronnictw pozw ala raczej rozbić jednolitość 
klubu, aniżeli głosow ać przeciw  ustawie wojskowej, 
nie m ogą połaCy z powodu osobistego zatargu na­
rażać na szwank zdolności do pracy parlrm entu. 
Jeżeli przesilenie Spełznie na niczem, to najw ię­
kszą korzyść z tego będą m ieli w łaśnie tylko po­
lacy".

Dz enniki wiedeńskie zajmują się dotychczas 
na naczelnjich m iejscach spraw ą zatargu pomiędzy 
Kołem  Potskiem  a Heinoldem.

„N. F. P resse" powiada między iimemi:
„Kto czyta dokładnie enuncyacyę Cesarską, 

nie może pozoyć się myśli, że działały tu powody, 
które wychodzą daleko Doza wewuętrzuą politykę. 
Ś . p. hr. Aehrenthal bardzo dokładnie Dadał lite­
raturę, która cnciała rusinów przedstawić, jako  
nieszczęśliwe dz.ieCi Rosyi. Czyż nie można przy­
puścić, że Koroną kierowat zam iar właśnie przez 
w  oczy wpadające orę Izie przedstawić swój sto 
sunek do rusinów."

Jeszcze energiczniej pisze „Reichpost", któia 
w  artykule wstępnym  jpow iada: „Członkowie Kołs
polskiego znani są jako politycy m ądrzy. Jakkol­
w iek liczba ich jest mniejsza, jak  w innych stron 
nictwach, jednak rzadko czyja ręka taE silnie spe- 
Czywała na 3teize politycznym państwa, jak  pola 
ków. Z  tej tra lycy i nagle chce f  oło polskie w y 
paść. Niepodobna zrozumieć, jak  można z tak ma­
łego powodu zmieniać podstawowe zasady sw ej po­
lityki. Cesarską deklaracyę otr/ym aii rusini, otrzy 
mali także polaCy; nie przfcds*awiają się one iako 
parlam entarne akty, a pochodzą ze strony czcigo 
dnego monarchy, którego doświadczenie pozwala 
na tego rodzaju w p ływ  na sw oje naiody, Nie w y  
ntagają więC one żadnej kontrsygualury ministra 
W  takich aktach przem awia cesarz osobiście, jako

■

Żądania asbańczyk<i w.
Narodowe zgromadzenie albańczyków, zwo­

łane przed czterema tygodniami do wsi Jumk 
pomiędzy Diakową a I?ekiem, zakończyło przed 
tilku dniami swe obrady przy udziale 86 pizy- 
wódców albańskich, reprezentujących zarówno 
muzułmańską, jak chrześcijańską ludność Prze­
wodniczył obradom mahometanin Tabir Beka 
z Voksz' w wdajecie kossowskim

Zgromadzenie ujęto żądania albańczyków 
w 12  punktach. Sa to żądania całego ludu. a 
nie poszczególnych szczepów, jak np. malisso- 
rów w r. z. W  formie memoryalu przedłożone 
me zostaną Porcie i na podstawie tych żądań 
jedynie gotowi są albańczycy wdać się w ró­
żowania z rządem.

Oto owych 12  punktów:
1. Albańczykom przyznana będzie zupełna 

swoboda odbywania nauk w jeżyku ojczystym, 
swoboda rozwoju naroaowego, zakładania szkói 
prywatnych i publicznych, które korzystałyby 
ze wszystkich przywilejów, przysługujących 
szkołom rządowym. —  Rząd zobowiąże się ao 
szanowani,- kościelnych instytucyi katolickich 
i prawosławnych i uzna ich prawa co do nau­
czania w podległych tym mstytucyom Szko­
tach.

2. Uotawowe uznanie narodowei egzy- 
stencyi albańczyków w tych samych rozm.?- 
rach, w jąkich używają tego prawa inne naro­
dowości państwa ottomańskiego.

3. Rząd da rękojmię, 2e w przyszłości 
ani właaza centralna, ani też władze loaalne 
aie dopuszczą Się żadnych więcei aktów 
gwałtu.

4. Albańczykom zapewniona zostanie zu­
pełna swoboda przy wyborach posłów, których 
liczba zostanie ustanowiona proporcyonalnie 
do liczby luaności.

5. Orgauizacya zarządu wii»jetu zamie­
szkałego przez albańczyków— a to w duchu 
decentralizacyi i z przystosowaniem do potrzeb 
jakoteż zdolności ludu albańskiego.

6. Przy wyborze waiego i innych wyso­
kich fhnkcyoaaryuszy państwowych przyzna­
wane będą tym pierwszeństwo, którzy nale­
życie władają językiem albuńskim i znają kra­
jowe stosunki, jakoteż zwyczaie, a przede- 
wszystkiem tym, którzy są aibanczykan i z 
rodu. Żandarmerya i polieya przeznaczoną 
dU Albanii reki litować się będzie z krajów- ' 
ców.

7. Zamianow łiij będzie reprezentant suł­
tana z pełnomocnictwami gen. gubernatora na 
lat szereg. Obowiązkiem jego będzie dopilno­
wać, by wali i inni irz/Kisiawiciele władzy 
przestrzegali ustaw. Obowiązkiem jego będzie 
również zapewnienie porządku i harmonii po- 
między żywiołami wiiujetu.
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8 Język krajowy używany będzie wc 
wszystkich stosunkach pomiędzy ludnością 
a rządem, zwiasrcza w ^sądownictwie. Język 
krajowy będzie językiem urzędowym rządu w 
Albanii.

9. Służba wojskowa aloańczyków będzie 
zorganizowana wedle systemu kantonalnego, 
pi zyczem zasti zeżona będzie rekrutom zupełha 
swoboda wykonywania praktyk religijnych 
przestrzeganie obyczajów narodowych.

10. Wszehcje daniny z Albanii, z w y­
jątkiem należytości pocztowych i telegraficz­
nych, jakoteż dochodów z tytoniu i spirytusu, 
wzięte będą na cele krajowe. Część nadwy­
żek dochodów państwowych użyta bidzie na 
cele cświaty, jakoteż budowę dróg 1 kolei 
w Albanii.

1 1 .  Albanii przyznane będzie prawo auto­
nomicznego stanowienia swego budżetu.

12 . Pewne dochody użyte będą r a  odbu­
dowę sadjb, zniszczonych ogn.em podczas 
niepokojów.

Broń wydana będzie napowrót właścicie­
lom pod warunkiem, że zobowiążą się oni do 
przestrzegania ustaw.

Mowa posła Olizara
w sprawie wyodrębnienia ChU#iszczytny 
na posiedzeniu Rady Państwa w dniu 14 

czerwca r- b.

Panowie posłowie do R ady Państwa! 
Przysłuchując się uważnie debatom, które się 
tu odbywały, przekonałem się, iż słuszne było 
zdani:', wypowiedziane przez niektórych posłów, 
że pomieniony projekt prawa zmuszeni jesteśmy 
rozważać, opierając się na sprzecznycn albo 
rredostatecznie sprawdzonych danych.

W ystarcza zwrócić uwagę na dane, przy­
toczone przez posła do Rady Państwa I. Sze 
bekę, dotyczące osób, które przeszły  z prawo­
sławia na katolicyzm w r. 1908 i 1909. Saro 
szanowny p. Szebeko wskazał na źródło "da­
nych, a źródłem tem jest Najpcddańszy raport 
nad prokuratora synodu.

Zdawałoby się, iż źródło to zasługuje na 
zupełne zaufanie. Natychmiast potem minister 
spraw wewnętrznych raczyi oświadczyć, iż z po 
wyższemi danemi synodu nie zgadzają się inne 
dane ministerstwa spraw wewnętrznych i tłu­
maczy to tem, iż sposób gromadzenia tych da­
nych jest inny. Wywiązała się zatem trudność, 
które z tych danycb, pochodzące z urzędowych 
instytucyf. zasługują w tym wypadku na pier­
wszeństwo?

Z  tej sytuacyi wyratował nas szanowny 
p. A . Stiszynskij; przy toczył on leszcze inne dane, 
dotyczące tej sprawy, otrzymane za pośredni­
ctwem archi spiskopa Eulogiusza bezpośrednio 
z Chełmskiego konsystorza duchownego. Nie 
zgadzały się one ani z pierwSżemi, ani z dru- 
giemi, chociaż dane, które posiadaliśmy aawniej, 
pochodz-ly z tego sameg > konsystorza chełm­
skiego, Gdyby coś podobnego miało miejsce 
z człowiekiem, stojącym tak na straży prawa 
jak to czyni zawsze szanowny A , Stiszynskij, 
dane pochodziły z innego konsystorza, nie chełm­
skiego, albo broń boże, z katolickiego, to obu­
rzał by się on i miotał gromy z tego powodu. 
Ponieważ jednak pochodziły one z konsystorza 
chełmss.“ go, to występować przeciwko nim jest 
rzeczą niemożliwą

W  każdym bądź razie znaleźliśmy się w 
takiej sytuacyi, iż o jednej sprawie posiadamy 
trzy rozmaitego rodzaju dane, i każde z tycb 
danych pochodzi jąkoby z zupełnie wiarogodne- 
go źródła. Kwestyę tę należy chyba rozstrzy 
gnąć na podstawie osobistej sympatyi do tej 
czy innej instytucyi.

T o  samo stosuje się do innej kwestyi—  
do kwestyi ucisku uprawianego przez obywateli. 
Minister spraw wewnętrznych powiedział, iż 
ucisk taki bez wątpi inia istnieje, dowodów tego 
nie przytoczył j;dnak wcale— było jakoby mnó­
stwo dowodów, guy kwestyę tę rozpatrywano 
w Dumie Państwowej.

Szanowny A . Stiszynskij i protojerej T. 
Butkiewicz zjaw J i  się tu z rozmaitymi dowoda­
mi na piśmie, świadczącymi o tem, co się dzie­
je w Chełmszczyźnie, dowodów tych wszakże 
nikt nie sprawdzał, do chwdi, gdy o nich mó­
wiono w Radzie Państwa. Nie mam zamiaru 
w danym wypadku twierdzić, iż należy powąt­
piewać o podobnych informacyacb, myślę je­
dnak, iż obowiązkiem R a Jy  Państwa jest roz­
strzyganie każdej kwesty, jedynie na podstawie 
sprawdzonych danych albo w tej samej Radzie 
Państwa, albo za pomocą innych środków. 
Zgadza się więc to z tem, co mówiłem na sa 
mym początku, iż kwestyę pierwszorzędnego 
znaczenia państwowego wypada nam obecnie 
rozstrzygać na podstawie danycb sprzecznych, 
albo niedostatecznie sprawdzonych.

Bez względu na stosunek do sprawy 
Chełmskiej wprowadzacie podobnego p/eceden 
su do prac R ady Państwa jest rzeczą niepo 
żądaną.

•Następni: panowie przekonałem się z dy- 
skusyi, ii zarówno przeciwnicy, jak i stronnicy 
projektu prawa o wiele mniej liczą się z jego 
treścią, niz ze względami, które go wywołały 
i z powodu których uważają, iż należy go przy­
jąć, lub odrzucić.

Względy te sprowadzają się przeważnie 
Jo  dwó:h punktów, po pierwsze: czy potrzeb 
na jesi obrona rosyjskiej ludności prawosław­
nej Chełmszczyzny, po drugie, jeżeli ta obrona 
jest potrzebna, o ile powyższy projekt prawa 
poirzenie tej czyni zadość. To oto dwa punkty 
będę miał na względzie i posFarSni się o ile 
można być treściwym. Dla sprawiedliwej oceny 
pierwszego punktu myślę, iż nie będzie rzeczą 
zbyteczną porównanie sytuacyi ludności rosyj 
skiej Chełmszczyzny —  naturalnie, mówię o 
wicscianacn prawosławnych i duchowieństwie, 
gdyż oni stanowią tam tę ludność,— z sytuacyą 
takiej samej rosyjskiej ludności prawosławnej 
sąsiedniego Wołynia, w którem mieszkam, a 
mieszkam nawet w powiecie, graniczącym  
przyszłą Chełmszczyznę. Jeżeli będziemy mieii 
na względzie przedewszystkiem ogólną sytuacyę 
włościanstwa rosyjskiego i tu i tam, to dla 
każdego, kto był po obu otronach Bugu nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że włościanin 
chełmski jest zamożniejszy, bogatszy od włoś­
cianina wołyńskiego.

Następnie zwolennicy projektu prawa po­
zostawiają w Chełmszczyźnie ‘stmejące tam o- 
becnie porządki administracyjne i sądowe, i 
czynią to dla tego, iż uważają, że są one lep- 
s-e od porządków istniejących w guberniach 
wewnętrznych.

Następnie włościanin chełmski jest bar- 
tfcfej niezależny cd obywatela, niż włościanin 
‘gub. wołyńskiej i iniiycn gunernii wewnętrz­

nych, a to z tego powodu, iż posiadają oni 
wsze chstanową gmiaę. Wszak zarząd gminny 
w pewnym stopniu odpowiada gminie wśzech- 
stanowej.

tręr, ?uhernił
w e w n ę t i z u y c u .  i  iu j c k Ł y i a p a  V* .LiŁCS>*Uiiy ZO- 
stał obecnie do Jęomisyi R ady Państwa; głów­
ny powód dla którego przeciwnicy tego pro­
jektu prawa (jednocześnie w większej części, są 
dni zwolennikami cnelmssiego projektu prawa) 

-uważają przyjęcie go za niemożliwe polega 
na tem, iż przy wprowadzeniu tego samorządu 
gminnego, obywatele znajda się w  zależność, 
od włościan. A  więc, to, czego się pod tyin 
względem obawiają w guberniach wewnętrz­
nych jest już w Chełmszczyźnie i posiada to 
włościanin chełmski, o którym mowa.

Przechodząc następnie do warunków, do 
tyczących religli i kultury specyakiic ludności 
prawosławnej, pozwolę sobie, panowie, przyto 
czyć krótką statystyczną cytatę, mającą tą 
wyższość, iż pochodzi z dwóch instytucyi— mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych 1 synodu i że 
w danym wypadku dane te nie są ze sobą 
sprzeczne, a źródłem ich jest z jednej strony 
rocznik centralnego komitetu statystycznego za 
z. 19 10 , następn.e Nąjpodd-ńszy raport naa- 
prokuratora synodu za lam 1908— 1909 i, na- 
koniec informacye, dostarczone przez minister­
stw o spraw w ewnętrznych w sprawie Chełm 
skiej.

Z  danych tych widzimy, że w gub. wo­
łyńskiej, gdzie według rocznika centralnego ko­
mitetu statystycznego (sir. 72) jest 2,690,000 
mieszkańców prawosławnych, stosownie do 
Nąipoddańszego raportu (tablica 4) znajduje su; 
2,007 cerkwi prawosławnych. To znaczy że 
jedna cerkiew przypada na 1,35 0  mieszkańców. 
W  Chełmszczyźnie zaś, w tej części, z której 
według rządowego, projektu prawą, ma być u- 
tworzona gubernia chełmska według informa- 
cyi rządowych jest 304,000 mieszkańców pra­
wosławnych, a cerkwi— 320.

A  zate.n jedna cerkiew przypada na 950  
mieszkańców.

Następnie w tej samej gubernii wolyń 
skiej liczącej ogółem 3,800,000 mieszkańców 
jest razem ze szkołami cerkiewno-parafialnem 
2 ,19 3  (sfr* *79- Rocznik centralnego komitetu 
statystycznego)— zatem jedns szkoła przypada 
na i ,75°  osób. 1 jmczasem w Chełmszczyźnie 
według dumski^go projektu prawa jeżeli liczyć 
896,000 mieszkańców jest przeszło 800 szkół 
» więc jedna szkoła przypada na 1 ,15 0  roiesz 
kańców.

W dzimy żarem, że pod w/głędem kultu 
ralnym i rtlig:jnym ludność prawosławna 
Chełmszczyzny znajduje się w lepszych warun 
kach niż ludność prawosławna sąsiedniego W o  
lynia.

Oprócz tego mają oni jeszcze jeden przy 
wilej na podstawie cyrkularza miejscowego, 
mianowicie wójtami gir n mogą być tam wj 
bierani tylko prawosławni. A  nie należy za 
pominąć, iż w wielu gminach przyszłej guber­
ni! cnełmskiej większość nie jest prawosławna 
lecz katolicka, a mimo to musi ona wybierać 
Swego wójta z pośród mieszkańców prawo 
sławnych.

(D. c. n.

Plon ostatniej 
Izby państwowej.

W  .Gazecie Inlormacyjsiej* Izby państwo 
wej znajdujemy wykaz szczegółowy spraw, sta 
nowiących dorobek ostatniej sesyi parlamentu 
rosyjskiego trzeciego powołania.

VI czasie przerwy wakacyjnej pomiędzy 
IV a V  sesyą Izby państwowej i podczas sesyi 
ubiegłej (cd 15  (28) paździer. 1 9 1 1  r. do 9 (22J 
czerwca r. b.) wpłynęło do Izby państwowej 
ogółem 620 projektów prawodawczych. Z  po­
śród tej wielkiej 'iczby zaledwie jednak tylko 
kilka projektów posladelo wyDitniejsze znacze­
ni przeważna zaś ich część miała na celu 
tylko uwzgiednlen :e  różnych Dotrzeb miejsco­
wych Cesarstwa.

Spraw  Królestwa dotyczyły specyalnie 
dwa projekty: skupu kclei W arszawsko-W ie­
deńskiej i zmiany art. 1 5  i 26 statutu politech­
niki warszawskiej,— o! >e sprawy— jeana kolo­
salnie ważna, a druga drobna, miały dla nas 
znaczenie ujemne, i pierwsza była wręcz ol­
brzymią klęską.

Oprócz projektów prawodawczych rządo 
wyćh, wpłynęło do Izby państwowej w pomie- 
nionym czasie i 17  proiektów, Wypracowanych 
przez jej komisye, na skutek wniosków poseł- 
uuch.

Podczas V  sesyi Izba ucbwallła 67i~p ro  
jektów, wliczając w to projekty, nierozważo­
ne podczas sesyi poprzednich. Oderwanie 
Chełmszczyzny i skup kolei W arszawsko-W ie­
deńskiej z jednej strony, a statut samorządu 
mlejsk ego z drugiej, za tej wiaśnie =esyi były 
ucnwalone.

Z  pomiędzy projektów rządowych Izba 
odrzuciła sześć, a w tej liczbie: projekt obo­
strzenia kar za daremne dręczenie zwierząt 
i projekt asygnowania funduszów na urządze­
nie laboratoiyum państwowego; nadto odno 
śnym ministerstwom zwrócono 12  projektów, 
między którymi znalazł się 1 znany projekt za­
kazu osiedlania się na Wołyniu osobom pocho­
dzenia nie rosyjskiego.

Z  powodu różnicy zdań pomiędzy Izbą 
a Radą Państwa, zwołane były komisve poje­
dnawcze w 54  sprawach, w których rzędzie 
mieściły się ustawy: o ztnianie wyznania; c
przekształceniu sąaów miejscowych; o naucza­
niu powszechnem; o wyższych szkołach począ­
tkowych: o zmianie trybu rozważania i w yto  
nywania budżetu państwowego; o zrównaniu 
praw spadkowych kobiet z takiemiż prawami 
mężczyzn; o wydawaniu przestępców na żąda­
nie państw zagranicznych; o gminie wyznanio­
wej maryawitów i inne.

7 ogólnej liczby 47 wniosków do ustaw, 
zgłoszonycn podczas sesyi ubiegłej, Izba zdą­
żyła wysłuchać opinii swych komisyi, orzekają 
cycu, czy dany wniosek zasługuje na uwzglę 
dnienie zaledwie w 24 sprawach, z których 
wymienić można projekty: przekazania instytu­
tu w Puławach w zawiadywanie głównego za­
rządu urządzeń rolnych i rolnictwa; podjęcia 
środków; zmierz: jących do uregulowania han­
dlu zbożem; utworzenia wspólnej na całe pań­
stwo kasy emerytalnej dia strażaków ognio­
wych; zrównania praw i uposażenia osób, u- 
rzędujących w zakładach nasukowycn średnich 
żeńskich, z prawami i uposażeniem urzędników 
takich samych zakładów męskich; zmiany pro­
gramu gimnazyów żeńskich i t. d. Wśród zaś 
3 2  spraw, w których Izba nie wysłuchała wnio­

sków komisyi, znajdujemy projekty: opodatko­
wania lasów '■ządowycłt, w Królestwie na po­
trzeby g’ ainne; przekazania opłat, poblcr; nyćb 
obecnie na sądy gminne, na fundusz dregowy 

zrównania stopy podatków bezpe-śuJulch 
w Królestwie z taidraiż podatkami w Cesar­
stwie,

Z  liczby 44 interpelacyi, wniesionych pod­
czas ubiegłej sesyi, izba 18  uznała za słuszne 
j wymagające wyjaśnień rządu; w 1 1  sprtwach 
Izba wysłuchała wyjaśnień miniętrów, któreiiu 
zadowolniła się w siedmiu wypadkach, a w pc 
zostałych 4 sprawach uznała je zą niedoits- 
tecziie. Pozostały zaś niezałalwione wnioski ko­
misyi interpelacyjnej w 63 sprawacn i wyja­
śnienia mlnistiów w 15  stu sprawach.

Z  końcem V  sesyi pozostało w izbie nie- 
załatwionych 230 projektów prawodawczych, 
z których 187 leży w kom:syacu, a 4 3  zostały 
wrieslone pod obrady plenarne, lecz nie. docze­
kały się rozważenia. Z  liczby projektów, prze­
gotowanych na plcnun, lecz nie rozważonych 
lub nie załatwionych ostatecznie, wymienić 
warto: przepisy, dotyczące zmiany wyznania; 
ustawę o nauczaniu początkowem (obie sprawy 
w redakcji komisyi pojednawczej); przepisy co 
do uprawnienia ślubów, zawartych wedłuj 
obrządku wyznań obcych przez osoby, zaliczp 
ne prz :d wydaniem Ukazu z dnia 17  (30) kwie­
tnia 190 5 r., do wyznania prawosławnego; sta­
tut stowarzyszeń religijnych wyznań obcych 
ustawę o stanach wyjątkowych; ustawę o w y­
poczynku normalnym w zakładach rzemiesinl 
czycb; podatek docnodowy; opłaty od przelewu 
majątków, przechodzących sposobem darowanym; 
określenie odpowiedzialności karnej za tamowa­
nie zadęć w szkołach i uroędacb; ustawę postę- 
powama zachowawczego; obostrzenie odpowie­
dzialności za kradzieże i szkody leśne; 110 
ustawę łowiecka; ustawę o szczepieniu ospy; 
ochronę zabytków starożytności i inne.

W ykaz powyższy nie rości pretensji Jo  
zupełności Niemniej przeto daje on poniek id 
wskazówki co do spraw, które się znajdą . na 
porządku dziennym w I V  Izbie państwowej.

Z życia prowincyi
Płoskirów na Podolu.

W  Ploskirowie pized dwoma laty powstał 
dzięki ofiarności przeważnie ziemian zakład po­
łożniczy. Zakład dosaonale się rozwija co do 
frekwencyi korzystających z jego usług bied 
nych położnic. Obecnie w trzecim roku isinie- 
ni> szpitala, komitet opiekuńczy tegoż, cbcąc 
przyjść z pomocą kasie zakładu już od roku 
bardzo kulejącej, postanowił wykorzystać pierw­
szy dzień wyścigów, jakie w Płoskirowic 1 7  go 
czerwca się rozpoczną, by na korzyść szpitala 
urządzić teatr amatorski oraz wieczór tańcują­
cy. W  tyra celu uproszono kółko miłośników 
sztuki dramatycznej, składające się 2 okolicznej 
młodzieży craz kółko kolejowych urzędników, 
by pierwsi odegrali kilka komedyjek pc pol­
sku, drudzy po rusku. Wygotowano odpowied­
nią prośbę do gubernatora podolskiego i ra­
dość była wielka, gdy po pewnym przeciągu 
czasu nadeszło pozwolenie, wicegubernatora 
p. Czartoryjskiego. Pozwolenie Dyło tej treści: 
.Pozwalam na teatr i wieczór tańcujący, z tem 
jednakże zastrzeżeniem, by organizator przed­
stawił ocenzurowane dia scen egzemplarze 2 eh 
komedyjek (tu wymienione są tytuły przedsta­
wionych komedyjek polskich).

Traeba dodać, że szczegółowy program 
w rosyjskim i polskim języku panu gubernato­
rowi był przy prośbie przesłany. Otóż wyma­
gani! polityi co do cenzury spełnione zostały, 
sprawnik zapytał, w jakim języku odbędzie się 
przedstawienie.

Odpowiedziano mu, że część programu 
wykonana będzie po polsku, a część pd rusku. 
Na to szef policyi: .ponieważ wlce-gubemator 
w pozwoleniu nie wspomina nic o polskim ję­
zyku, żądam byście grał1 po rosyjsku14. Nie po­
mogły żadne tłómacz^nia, że pozwolono nam 
grać komedyjki polskie, których nikt na język 
lOsyjaki nie tłóiraczył, a więc rzecz jasna po­
zwolono je grać po polsku. Zmuszeni byliśmy 
podać z zapłaconą odpowiedzią depeszę tej 
treści: .żądania p ulicy i dotyczące cenzury speł­
nione, sprawnik ma wątpliwości, czy można 
część programu wykonać po polsku, prószę o 
wyjaśnienie®. Dopiero na trzeci dzień wieczo­
rem otrzymał sprawnik depeszę: .pozwalam
Stawińskiemu grać tylko po rosyj sku 44 podpisał 
wicegubernator Czarioryjski.

Dr Maryan Stawiński. 

M O K K A  raO W M L K ft& lL ^L a*.

(Z tłitt i od kurupondtrtóio)
- Zacny chlebodawca. Przed kilkunastu dnia­

mi w obrębie gubernii k ijow skiej zaszedł fakt, do­
wodzący, że i w tęnaźmpjszych czasach, choć dale 
kich od -iawnyCh patryarcŁnlnych obyczajów;, sto­
sunki chlebodaw ców  do p iocow ników  byw ają je 
dnak godne najwyższego uznania. Oto, gd y  ,^den 

o ficy-astó w  A r druszowiećkiej fabryki Cukru po 
30-letńiej w zorow ej służbie ro stał się z tym św ia­
tem, w łaściciel fabryki hr. Denedykt Tyszkiew icz 
swo*m kosztem w spaniały mu urządził pogrzeb. 
Pomimo, iż Smutna uroczystość w ypadła w  dzień 
powszedni, w szelki ruch w  fabryce, warsztatach i 
biurze został na c a ły  dzień wstrzym any, aby w spół 
praco wnicy m ogli o la a ć  ostatnią posługę zmarłem u 
koledze; 10 też nader liczny orsz ik o fic ja listó w  i 
robotników z hr. Tyszkiew iczem  na czele odpro­
w adził zw łoki na m iejsce wiecznego spoCzynau. W  
uznaniu zasług zm arłego pom yślał również hr. B e­
nedykt Tyszkiew icz o rodzime osieroconej i zajął 
się je j losem, pozostawiając ją na tych sam ych w ? 
runkach, Co za życia zm arłego.

— Skazanie księdza. Odeska izba sadowa 
rorpatrywa»a skargę apelacyjną na w yrok  W in n ic ­
kiego sądu o k r,g o w ego  w  spr-iw !e ksiedza A . G ru­
szczyńskiego (z m. Horo>vłówki ns Podolu) i m ie­
szkanki tegoż miasteczka M aryi Mielnik.

K s. Gruszczyński os».ar"żi/ny był o przyjęcie 
na łono Kościoła rz.-katolickiego niepełnoletniej 
(18 lat) M aryi M elnik oraz je j 3 -miesięcznego dzie­
cka; M iryk  M ielnik—o niepraw ną zmianę wyznania 
i ocnrzczess : dziecka po katolicku.

W innicki sąd okręgow y skazał ks. Gruszczyń­
skiego na karę pieniężną w w ysokości T.oo jrb. i za ­
wiesi enie w  czynnościacn kapłańskich na 6 m iesię 
cy. Mielnik sitazana została na 1  m iesiąc tw ierdzy.

Departament karny odeskie] izby sądowi ej, 
rozpatrzyw szy skargi apelacyjne prokuratora w  sto- 
9 ju k u  au  w yroku na. ks. Gruszczyńskiego i obrońcy 
M aryi M inłnit, w yrok  winnickieg a sądu okręgowego 
zatwierdził.

— Odłożenie w y sta w y  w ołyńskiej, I}ń. 16  go 
b. m odbyło się w  Żytom ierzu posiedzenie kom ite­
tu wykonaw czego w ołyńskiej w ystaw y rolniczej, 
na którem  rozstrzygnięto poruszoną na poprzed- 
niem zebraniu kw estyę odłożenia w ystaw y na 
rok 1914.

W ystaw ę postanowiono odłożyć, m otywując 
sw oją u ch w -łę  zbytniem opóźnieniem, w yw ełanem  
późnem udzieleniem pozwolenia oraz niem ożliw o­
ścią pizedstaw ienia na w ysiaw ie  rezultatów praC 
p ierw szej kade<acyi ziemstw, a, która s ię  kończy w ła ­
śnie w  r. 19 1  j.

— Ska/b numizmatyczny. W łościanin w si Po­
łanieckie g m iry  faumaftskiej w ykopał Drzvpadko\vo 
w  sw ej sadybie zakopany na kilkanaście zaledwie 
cali pod powierzchnią ziemi skarb dawnych monet 
polskich. Monety staram ie  upakow ane.były  w  na­
czyniu. Znuleziore monety wszystkie -są srebrne, 
a ilość ich dótbodzi tysiąca. Niektóre monety są 
7. wizerunkiem  króla Zygm unta Ili. Oprócz monet 
w sKarbie tym byta para kolczyków  srebrńych.

—  Hatid?l nwccąmi. W o b -c  spodziewanego 
nieurodzaju ow oców  w  K rym ie i gubernjach połu­
dniowych zwiększa się znacznie zapotfz jbowanie 
na rynkach c-wocowych ow oców  podhljfciah. E ks­
portowe rffńYy w ocfFrskid  wzięły fuiPtb pdd uw a­
gę i szereg ich zw rócił się do podolskiego T -wa 
r olniCzego z zapytaniem o ilość i gatunek gruszek, 
jabłek, śliw ek i innych ow oców , jak ie  są spodzie- 
w ane 1  tegorocznego urodzaju na Podolu. Seitcya 
ogrodnicza podolskiego T -w a rolniczego już pd pa­
ru lat pośredniczy w  handlu o w j c ł . J ,  skutsdem 
czego w łaścicie le  sadów  ow ocow ych na Podolu 
mogą dostawiać sw e ow oce na -znaczniejsze rynki 
ow ocow e z pominięciem handlarzy hurto wników.

— Zamknięcie rządowego składu wódczanego 
Z  rozporzad.łefnit'- m inisiersiw a skarbu skład mono­
polow y w  m. Bereżńicy pow. Kawolskiegri został 
zamknięty. 54 sklepy m onopolowe, obsługiwane 
dotychczas przez skład w  BereżniCy, podzielone 
zoSiały pom iędzy rejony sąsiednich składów  m ono­
polow ych: rówieńskiego, łuckiego i kow elskiego. 
Zabudowania, w  którvch m ieścił się skład, przejdą 
do rąk ziernstwa, które zam ierza przerobić je  i u- 
m ieścić fam szpital

— Zegar wieżowy. W  W innicy pod szczy­
tem m iejskiej w odociągow ej w ieży ciśnień um iesz­
czony zostanie w ielki ngai w ieżow y o czterech 
cyferblatach średnicy sążnia. Z egar urybijać bę­
dzie półgodziny tak głośno, że Słycl ąć budzie bicie
7. odległości 1 - 2  wiorst. Dzwoń użyty w  tym celu 
wąży koło 15  pudów, młot w ydzw aniający godziny 
—koło 20 funtów. Z e g a r w ykonany został na za­
m ówienie w e  FranCyi i kosztuje koło 5 tys. rubli 
C ałe urządzenie zegarow e waży kołp  Z20 pudó-y

— Jeszcze rabui.ek pod Kamieńcem Przed 
kilku ‘■'niami zaszedł znów w ypadek rabunku w  pi$ 
bliżu Kam ieńca, tym razem  aiefórtunry dla a Jb  
spraw ców  Z  jarm arku w  Szataw ie pow. kamp»L 
aiuckiego jechało  do Kam ieńca kilku ludzi, pom ię­
dzy innymi dwóch p iekarzy z Kam ieńca, którzy zp- 
siaii napadł ięc' przez rabusiów i ograbień' przez 
nich. Poszkodowanych natychmiast po dokonanym 
napadzie dopędzlli "Jadący roWnteż do  Khmienca 
w iceorokurator i kom isarz policyjny. Dowiedziaw 
szy się o rabunku, puścili się oni natychmiast w  
pogou za rabusiam i r W lesie Humimec,dro złapali 
dwóch rabusiów, w łościan ws> K ołubajow ce pow 
kam ienecktego: Iwana j Józefa Fanickieh, którzy 
już niejednokrotnie karani oyli więzieniem. Sch w y 
dani rabusie-W ydałi sw ego trzeciego w spólnika.

i '£ ,  Mnasti.
■ i  c :-

Pisząc o zlocie sakpłów w Pradze, „K :je- 
wlanin* ćodaie, że kaida uroczystość wszech- 
słowiańska musi być popsute przez polaków

I trudno mu słuszności jest odmówić, bo 
,są kwes.yc ppiorne, które każdy ziot bliższych 
1 datszych krcwwycn i powinowatych, niszczą­
cym „sens* zja/du memento —  wykrzywiają.

Ale gdy „Kijewiaaia* źródło dysunaasu 
w tein upatruje, że poiący są , l e s  e n f a n t s  

rt e r r i b l e s “ słowiańszczyzny, wówczas staje 
się obrzydliwie obłudnym... Po gdyby cienie 
polskich sokotów z Królestwa na płacach P ra­
gi stanęły, pierwszy „Kijewlanin4- narobiłby 
wrzawy i rwetesu, wskazując na te szafy cyr­
kułów policyjnych, gdzie spisy zamkniętych i 
za Bronionych stowarzyszeń pod słowiańskim 
kluczem spoczywają.

Jest on i w dostatecznej mierze cyniczny, 
podkreślając znikomą wartość „rozchwytanej* 
(„rozebranej ,,p o r u k a m ® )  Polski-. Ale 
mniejsza o to, bo głuoio byłoby szukać wody 
w źródle, które staie i zawzięcie co innego 
wyrzucać zwykło.

Natomiast możemy redakeye „Kijewianl- 
na® uspokoić, co do jego troski, że słowiań­
szczyzna o „usuwających się® polakach gorowa 
zapomnieć...

Nie z a D o m n i '  ..
Bez żadnych z naszej strony starań przy­

pomną jej o nas symboliczne szeregi „sokołów 
w arszaw sk ie!.św ^d czą ee, że sokołom polskim 
na cafei przestrzeni Królestwa egzystować —  
ńie wolno.

1 jeszcze słówko...
r Kijewlanin® rzeszę swoją poucza, jako­

by pulacy '-e związau słowiańskiego chciel:’ wy 
rzucić —  ros/an...

T o  kłamstwo.
My tylko twierdzimy, żc uczta słowiań­

ska, na której przekrzywione usta polskie w y­
chylałyby kielich na cześć swojej w gronie ro­
dzinnym szczęśliwości, byłaby i dia... zwolen­
ników „Kijewlanina* —  niemiła..

I dlatego zostawiamy pp. Flońnskim i G i­
życkim wnosić toasty, sławiące „wielką ducho­
wą wa’-foSć“ ... sokolstwa, bo sircsztą • w ustach 
polaka przedkordonowego taki toast byłby na 
wet —  niecenzuralnym...

Czarny Jegomość.
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— Niefortunny zastaw. W  swoim cza­
sie pisaliśmy, iż pierwsze zwyczajne zgroma­
dzenie ziemskie gub kijowskiej postanowiło 
zaciągnąć w kijowskim banku rolnym pożyczkę 
w sumie 800 tys. rub. na lat 36  pod zastaw 
posesyi szpitala Kiryłowski^go; z uzyskanej w  
ten sposób sumy zarząd ziemski miai użyć 15 0  
tys. rb. na budowę gmachu dla szkoły (elczer- 
skiej, 12C tys. rb na urządzenie przytułfcu w 
Hermanowce, pozostałą zaś sumę zgromadze­
nie przeznaczyło na budowę „Domu ziem­
skiego*.

Powyższa ucLwata przestana została go 
zatwierdzenia ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, które jednakże nie przystało na podobną 
kombinację wskazując na to, iż r a  mocy [obo­
wiązujących praw cywilnych, które dotyczą 
również instytucyi ziemskich, przy zawieraniu 
wszelkiego rodzaju umów, w te; liczbie doty­
czących pożyczek u osób prywatnych lub insty­
tucyi kredytowycn, w razie niezapłacenia po­
życzki, zawartej pod zastaw jakiegoś majątku, 
majatek dłużnika podlega sprzędaży zt dłuyi. 

Ponieważ jednak szpital u.a obłąkanych

me powinien uyć przedmiotem operacyi kre­
dytowych, mogących pociągnąć za sobą jt_uo 
sprzedaż, ministerstwo spraw wewnętrznych 
uzr.ało za niemożliwe zatwierdzić przytoczoną 
uchwałę guberniałaego zgromadzenia ziem­
skiego.

—  Klub właścicieli ziemskich. Grono 
osyjskich właściei- :lr "£ieraskicb. gubernii kijow­

skiej wniosło do gubertiatora podanie o zan ­
alizowanie ustawy „klubu właścicieli ziemskich

gubernii kijowskiej^. Jak słyszeliśmy powstawa-. 
me podobnego klubu w chwili ołeerej pozo­
staje w związku z kampanią przedwyborczą na- • 
cyonaiistów do IV  Dumy Państwowej.

—  Odmowa. Główny zarząd rolnictwa i 
urządzeń rolnych pozostawił bez skutku stara­
nia ziernstwa bumańskiego c zapomogę w su­
mie 3,400 rb. na założenie internatów przy 
kilku początkowych szkole.ch ziemskich

—  Zatwierdzenie uchwały. Główny za­
rząd do spraw gospodarki, lokalnej zawiadomił 
adoiinistracyę gubernialną, iż nnnistersiwo 
spraw wewnętrznych zatwierdziło uchwałę pierw­
szego zwyczajnego zgromadzenia powiatu Łu- • 
mańskiego w sprawie przekształceni! powinno­
ści etapowe więziennej z naturalnej ca  pie­
niężną.

—  O bezpieczeństwo. Zarząd kijowskiej 
straży ochotniczej zawiadomi' prezydenta mia- 
sia, iż w V - ;1-acn pożarowych na Uukjanówce. 
na ut. Bogoutowjskiej około seminatyum, przy 
zbiegu ul. Połowieckiej :i Tatarski?j około szpi­
tala żydowskiego niema żadnego ciśnie ia, na 
końcu zaź id. W D.irohożyckiej i na ul. Osijew- 
siej manometr wykazuje ciśnienie poł atmo­
sfery. Wobec ahsołutnej niemożności gaszenia 
p o fy ó w  w takich warunkach, zarząd straży o- 
gnio vej prosi o zniewolenie Towarzystwa w o­
dociągów do powiększenia ciśnienia w pomie­
cionych kranach.

— Zatwierdzenia zastępcy prozyusn ta
Ministerstwo spraw wewnętrznych zatwierdziło 
rodnego mieisiiego d-ra burczaka na stanowi­
sku zastępcy prezyuenta miasta na 4-lecie, po­
czynając od r. 1 9 1 1 .

— W sprawie wyborów do 4-tej Du­
my. W  erub. k jo.wskiej wjdane zostało pole­
cenie zarządom ziemskim, miejskim 1 miesz­
czańskim niezwłocznie rozpocząć układanie list 
wyborczych. Listy te mają być ogłoszone w 
końcu sierpnia b. r.

—  CKÓlnik. Gubernator kijowsici roze­
słał do powiatow/ch marszałków szlachty, pre­
zesów zarządów ziemskich i prezydentów miast 
w guDernii kopię okólni ta  ministra ąprąw w e­
wnętrznych w sprawie sierpniowego obchodu 
ioo letniej rocznicy wojny 1 9 1 2  r. Minister 
w swym uyrkularzu zaieca zjednoczenie wszyst­
kich instytucyi i organizatyi w urządzeniu ob­
chodu, zwłaszcca zaś przyciągnięcie na uroczy­
stości możliwie liczniej szych kó* ludności wło­
ściańskiej. Ze swej strony p. gubernator pole­
ca marszałkom, prezesom ziemstw i prezyden­
tom miast szczegółowe opracowaniu programu 
uroczystości na miejscu, w celu zaś ujednostaj­
nieni! programów i otrzymania niezbędnych 
wskazówek odbędcie się w Kijowie narada gu- 
bernialna. Termie narady nie został jeszcze 
ściśle określony; w każdym razie odbędzie się 
ona pomiędzy 20 czerwca i 1 lipca r. b.

—  Law k l na ulicach. Radny E. Ekster 
złożył na ręęe prezycenta miasta wniosek w 
sprawie konieczności*'uatawienia ławek na uli­
cach przedewazystkiera zaś na ulicach idących 
pod górę jak. Prc.t- fzna, Fimduklejewska, Lute- 
1 ańśifS, jnśiyfućo.jj*! Ficzydćiit obiecał mitć 
na uwadze wnioses powyższy podczas rozpa­
trywania pre1 ti^ńarza ną rok przyszły (t. j. 
odłożył ad catendęs graocas).

—  Głośna spraw a- Dzi)6 kijowski sąd
wojenny rozpatrywać będzie sprawę podporucz 
nika J  Szabanowlta, oskarżonego o zabójstwo 
szwajcara domu Ns 2 przy ul. W . Podwalnej 
Konstantego Mielrikowa, dokonane drugiego 
dnia Wielkiej Nocy (26 mai ca r. b.).

—  Zmiany w  sądownictwie. W  ostat­
nim numerze „Puawit. Wiestnika® ogłoszono o 
nominacyi prezesa kijowskiego sądu okręgowe­
go Grabarz na Stanowisko prezesa departamen­
tu kijowskiej izby sadowej i prezesi humań- 
skiego sąuu okręgowego Bołdyniewa na scano- 
wisko prezesa sądu kijowskiego. Prezesem sądu 
humrńskiego ma być mianowany członek ki­
jowskiej izby sąidowej Manarowskij. Wicepreze­
si IV  wydziału karnego kijowskiego sądu okrę­
gowego Bilugow] i I wydzirłu cywilnego W . 
Sinirnow niają ' być mianowani członkami k-- 
jowskiej izby sądowej. Członek tej ostatniej 
Gambarcew został Drzeniesiony na stanowisko 
członka moskiewskiej izby sądowej.

OSOBISTE-
—  W  niedzielę o godzinie 9 ej wieczór 

pociągiem Ns n wyjechał do Kodymy kijowski 
generał- gubernator F. Trepów.

— EC H A , SO B O T N IE J B T JR Z Y . Podczas so ­
botniej burzy, łętói-a Łzaiała nad Kijow em  około g o ­
dziny 2 ej po południu, piorun Juderzył w  „Faiast- 
Hote144 P « y  BittiikowsKim-Bulwurze.

Piorun sp łyn ą ł po przewodnikach . elektrycz 
nych do wesńbiulu hotelowego, zapalił wszystKie 
lampki, skąd przeszedł ao windy, będącej w ów czas 
w  m chu, odrzucając maszynistę W eissa od re g u la ­
tora i sp iynął po przewodnikach w indy.

O urocz ■małej kontuzyi otrzymanei przez m a­
szynistę, z osó;b będących w hotelu nikt nie u 
cierp iał.

— N lE fiZ C Z Ę Ś L tW Y  W Y F A u E K . Onegdaj 
na siacy: W asy lk ó w  P .-Z . k. żel. a ch letnia T e o ­
dora Córka st-óżH kolejow ego KuSzCza baw iąc Się 
przy beczce juapełnionej wodą straciła  rów now agę 
1 w p ad ła  do beczki.

Po p ew nym  czasie loózice szukając dziecko 
zraleźli zw łpki -twojego dziecka w beczce.

— KR ADZIEŻE. Noćy uDiegłej w  d. Nr. 
103 przy ul. Polow ej na Szu iaw ce, z m ieszkania 
lektora pohtecaniki N Ponom ariewu dokonano kra­
dzieży pieniiędzy, bielizny i t. d.

W  c . Nr. 9 1 nc GłuboCzyCy okradziono m iesz­
kanie D. SjtostL-

Dn. 1:4 czerw ca w  d, Nr. 34 przy ul. T u rg łe- 
niewskiej okradziono mieszkanie N, Ponoma- 
rienki. 1

Da. >17 czerw ca poszkodowany poznał sw oje 
rzeCzy nz. targu H alickim . Sorzed ający je  rzucił 
się do ucijeczki, leCz został ujęty przez poltCyę.

W (d. Nr. 19 przy ul. Kiryłowśkiej wczoraj 
świcie t dokonano h.iadueży izecz\ wartości 

227 rb.
Oprócz tego dokonano kradzieży: w a, Nr. 89 

na Głubc czycy u F. Aleksiejerakina, w d. Nr. n  
przy ul. Frolow^kiej, u F. Nikitincij w łaziep..a?h 
nadi brzeigiem Dałepru.

S p raw czyn i tej ostatmej kraaziezy M. P o d ­
górska została  ijęta.

- -  N O ŻD W N IC TW O . Dn. 17 czeiw Ca w  
lasku R ad eck im — PanCzenko i 2  elenousow  zadau 
kilka ra n  A . S ierg ie iew o w i. W  tymże lasku Ro- 
zengriuib i Zadorżny zadali ranę W . Szp azow saie- 
ffln. N.a górze św . vVłndzimierza niewiadom y chu­
ligan zad ał ranę w  piersi szew cow i Pirogow ow i. 
Ranionem u ziobił opatrunek lekarz „Pogotowia*

— D R A M A T  Wr C Y R K U E E . Zarnortłowanic 
dwóc’<i stójkowych w  cyrkule płoskitn przez ich 
k o legę  Martyszewsk.icgo dokonane -zostr 10 'przez te­
go ostatniego po pijanemu. Martysirewskt odwie 
czat 'tego dn.a zonę, pow rócił do kosźar pudchmie • 
tony i zaczął się awanturówać żć sw ym i kolegam i.

J
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Starszy afójfcow y'zauw ażył, że M artySiewsLi je ® ' 
..aaw p ćł przytulany, odebrał mu rew o lw er i zagrozi! 

mu karą, p ś l i  etę nie uspokoi, .* nawet d/m isy? 
Dalsze w ypadki rozegrały sic; z b łyskaw iczną szyo- 
) ością i >" 2 godziny "p o  oaeDraniu rereclw eiu  M. 
ro z leg ły  s ę  */• koszarach strzały’ . M. w yc.ągną! re 
w o lw “ ,” i  pad poduszki śpiącego stójfcowrg o 
N Gładkowa, w ycelow ał do I. Kiim enki i położy! 
go n* miejscu .rup-m . D j drugiej sw ej ofiary (Na- 
rarczuka) M. strzela! z odległości 3 — 4' kroków 
7. rów nie brystaw icznym  skut.tietń. Dalsze wfystrza 
1 /  dawane by!y  w powietrze, dzidki czemu nie tra ­
fiły  już w K te j żadnego ze znajdujących się w  ko- 
szaracn 1 5 — 2 1  stój^o.wycn. Sam  M. powiada, że 
ńie zdawał sobir j i i f  później Spraw y z tego, co Czy 
ni i s trze lił automatycznie po załatwieniu osobhtyeh 
poracuunków, jak ie  m iał Nazarc tukiem i Klimen- 
ką. Klimpukę s lu iv j jm, 15  la. jako Jtó jb cw y i po­
zostaw ił żonę i troje dzieci. NnzarCzufc służył od 
1900 r. i był Kawalerem

— W Y Ł A M A N IE  K A S Y . Znane biuro sprze­
daży maszyn rolniczych „Henry Smith 1 C.-o“ (In- 
Sty icka Ni 4) zqstało ponowme już w .ym roku na 
“yed zo n e  przez w yłam yw aCzy kas. Po raz pic. r > 
sz/ wy(&caywaC2e nawiedził' biuro w  lutym, w s e' 
kie jecnak  ich usiłowania spełzły w ów czas na ni- 
Czern i kasy nie udało się wyłamać:. Dn. 17  Czerw 
ca w yiam yw acze przedostali się znowu do biura 
z  p iw ricy  robiąc dziurę w  suficie i zabrali się da 
„p racy" nad w yłim yw aniem  kasy Tym  razem za­
brali się do w yłam yw ania z innej strony niż po­
przednim i prscu icn została uwieńczona powodze­
niem. Po otworzeniu kasy spotSało jch jed n a ł roz 
Czarowanie, gdyż w brew  oczekiwaniu znaleźli tam 
zaledwie 123 rb. i za jaktes 15  rb mar*-k ooeztn 
wych. Znajdow ały się jeszcze w  kasie weksle 
i różne kw ity w artości 2,523 r b , które wyłaruywa- 
Cze porw ali na drobne, kaw ałk i > zsbraw szy gotów­
kę i marki umknęli. Kradzież zauważono wczoraj 
rano po otwarciu biura.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K I. W domu 
A" 27 przy Ul. S . Zabarskiej na Priorce, pijany 
A  Zak rzew sk i pok lóci^szj się z żona ffisnąl ron 
dlem ze smażącem i się kon iu jram i n ziemię. W rzą 
ce konlitury ob iały 5-letpią ;cti córkę, ^oparzyw szy 
ją  dotkliwie. Felczer poolizki udzieli1 pom ocy le 
karskiej nieszczęśliwem u dziecku.

W  domu i ł®  87 na Bibikowskim  B ulw arze na 
6 letniej 1 Sew erinow ej zapaliło się ubranie. D ziew ­
czynka odniosła ciężkie poparzenia.

W  porcie p. Naumenko w padł pomiędzy 
drzew o i  potłukł się ciężko. Pogotowie odwiozło 
go do szpitala A leksandrowskiego.

— A F E R Z Y S T A . Niejaka J .  Charkowska 
(N esterowska N« 27) stała się w  tych dniach ofiarą 
oszustwa. Na m ocy ogłoszenia, k tó re j. Ch. daw ała 
w  gazetami poszukując pracy, zjaw ił się do nie' ja­
kiś jegom ość który przedsta” 'ił się jako I. de Ger- 
vais, proponując posadę u siebie; C przyjęła 
propozycyę i doręczyła mu 50 rb., jako kaucyę. 
WówCza.. rzekom y p. le G -rva is  ulotnił się w raz 
: p un tęJzm i z h'qtelu „Jąjłta" przy u l.: M ichałow­
skiej, w  lnórym zam ieszkiwał.

— N A G Ł A  ŚM IE R Ć . W  domu Ns 7 1 przy 
ul. W . W asylkow skiej zmarł pagle w czoraj młody 
robo*nik K . Kostow. Z w łoki odesłane zostały do 
prosektoryum  dla dokonania sekcyi anatomicznej.

— A R E S Z T  O W A N IĘ. W czoraj w  rć c y  ko­
ło  domu Na 58 na Kreszczatyku polieya aresztpwa 
ła A . C ygan, owa, który sprzedaw ał v. koszu wódkę.

— N A FĄ D . O negdżj w ieczorem  F. Łojęnko, 
P . Tarasienko 1 pp. Ruszczynęcy ulegli nupSdowi 
10  — 12  raLuśiów  na górze Batyjew o '. Rabusie 
zbili ich, odeoi&ii zegarki i umknęli. Je  Je n  z ra 
buniów niejaki N. K udasow  :estał ujęty. Takiej sa­
m ej nąpaś'ń dokonano na D. K au lu n a koło domu 
Nś 47 tia Gluboczycy. Rabusie zbili Kaulkina i za 
brali mu ponm m etkę 2 15  rb Kaułkin, uciekaiąC 
przed rabu iami, w biegi do podwórza Ffe 43 n aG łu  
oocrycy. N 1 jogo krzyki w yb iegł mu na pomoc 
S . Szaparow. Na Szaparow a rzucił s ę jeden z ra ­
busiów  i zadał mu nożem ranę w  plecy. Nożowni­
ka ujęto, pozostkli umknęli.

— SA M O B Ó JST W O . Dn. 17  Czerwca w  do 
mu Ni 16 przy ul. Bezakowskiej odebra1 sobie życie 
przez powieszenie przedsiębiorca budowlany F. A g a " 
kow.. Z m arły  liczył 35 iat. Przyczyną sam obójstwa 
b yły  podobno zachwiane interesy.

- -  T O P IE L E C . Onegdaj p ław iąc konie w 
rzece 1'oc-ajnej utonął S . BagaCzew. W yciągnięto 
go już bez oznak życia B. liczył 20 lat.

—  ^AM AC H i  SA M O B Ó JC Z E , *» « y  ul. W o­
łoskiej w domu X- 28 "s iło w a ł odebrać sobie życie 
D ym nr F, "Wezwano Pogotowie i uratowano życie 
desperatow i.

W  domu Na 4 przy Fru.ktowym zai.łjcu usiło­
w ała  otruć się ; ptryiusem denaturowanym  przekup, 
ka M ary* K . Pogotowie urutowato dt.śp'*1 atkę.

Przy ul. Ziatoustoreskiej w  dotr.' Nb 33 zaży­
te kwasu karbolow ego Jam na K., jrmdystką.

"W domu Ńa 8 przy n' B qryscgłeb$kiej w  ce­
lu samdbćjCzym napił się spiryiutu  denaturowane­
go pozbawiony praCy kraw iec A ndizej K.

Modystkę 1 krav ca Pogotowie odwiozło do 
szpitala Aleksandrow skiego. Sian Jan iny K . jest 
niebezpieczny.

— W A L K A  Z  „G IE Ł D Ą  RU C H O M Ą ". Poli 
Cya ki, iwska sporadycznie zaiządza aresztowania 
„g iełdziarzy", którzy zazw yczaj grom adzą się gru­
pam i na chddniku w  pobliżu Cukierni Sem adeniego 
w prost ratusz*, tam ując ruch ulierny.

„Giefdą ruchom a1' oknło Setnadeniego stała 
się jedną z osobliwości K ijowa, i w alka prow adzo­
na z nią przez peltcyę nie odnosiła żadnego skutku.

Ooecme energia polięyi znacznie Się w da­
nym kierunku w zm ogła At esztows.i a „z* tamo­
w anie ruchu uhćznego" Są na jorzą-dku iziei.nym . 
W czoraj aresztowano 14  osooników. Z d arza ją ’ się

K I J O W S K I

wszakże ■ nieporozumienia na tym gruncie. Ną- 
przykład w czoraj aresztowi-m ^ostali kupiec i-ej 
g ildyi B . i w łaściciel domu R ., którzy w schodząc

zatrzym aliz b in ku  m iędzynarodowego 
Chwilkę dla pożegnania.

Aresztow ani „g ieldziarze" po spisaniu proto 
kółu  pociągani Są do odpowiedzialności z art. 29 
ust. o karach stosow, przez sędziów pokoju.
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rya Joneś^T Olimpia Jaw orsk a  z Odesy; Zofia  Go- 
iikowa; K a .im ierz  Mioduszewski z W arszaw y; Anna 
^ e lja m in rw a  Z icrnow a; M arya H anenfcld; W alenty 
H esse z O dcsy.

Tiotrl t r n n ę o is : pp. L . Karpinzki, pułk.;
August GzosS z Sewastopola; Piotr Malantowicz 
z M ohyloy/r; ks. Julian kudnicki zN o w o Sie l.;A  Czu- 
bina: Elżbieta Kononow ilz GsrbaCks; A leksandra 
ks. M aksudowa; Enget,fa M aliejewa; Eug( n u s : Pa 
włowski; fC. Piętrowa; Konstanty Czerniaw ski' 2 Mos ; 
Ile len r Kw iatkow ska ze Stawiszcz; Je rzy  Lange; 
A leksander S law ućki z Charkowa.

Hoitd I łn n ita g e :  pp. P . Sadowski, rz. r. st.; 
ład yslaw  Łaszkiew icz z W a rsz a w ę  A leksander 

Rozar )w , imź ; Andrzej Pruicdkow ; Józef Makare- 
w cz; Mikołaj Dobrowolski; A. OurośCiCki, pułk.; 
Mikołaj Stefan, in ż ; Mikołaj B iełak  B ielaków , ob.; 
W. M 'thij}ow icz; Zenobia M chajiowioz.

l i  ot pi Ht.adyniukj): p,p. W . Procenko, poreł 
do Dumy; Nadziei* Sobolow a; Mikołaj Gorizm ow, 
rejent; Tebdor Gritzcźenko, bueb.; Anna nbram o- 
wicz; Ił. Sirolin; Janina Kum arow ska z Kaukazu; 
Marya Trb fim ow s; W, Trofim ow ; W łodzim ierz 
Engflhardt, pułk ; W łodzim ierz Popław ski; Katarzy­
na Zabina; W ładzipiierz Bunkowski; k le k sy  Acha- 
rmow; Piotr Chwośzyński; Helena Bezkrownajn; 
Aleksander Połoński; A leksandra Szczełkaw cew a; 

Jan  AniOnienko.
Hot-il F r  ncuski: pp. Otto Szelje. k u p ; L . 

Awruch, k u p ; Franciszek S k ó iz e w k i, admin., z Ba 
ru; Aleksander Krasow ski, ob., i  Zoloion.

H otel U nivrrsal: pp. A leksander Maksimów; 
A lek sy  Jwariżyn; A leksander Drowano reski z Hunsa 
nia; I. Dochmim, d yr c.; Edw ard Osiński z F.uma 
oia; Fr n c isz ek  Frelich  z W arszaw y; Jan S ierako w ­
ski z Ekateryuosł.

F a ta s f-H ó id : vp. Konstanty Pietraszkiewicz, 
ob , z Latyezow a; A lek sy  Iwanow, naucz.; A leksan ­
der A rgasąiew ; Jakób Karszadin; Grzegorz Kornilo- 
" ic z , ob., z Z j ’tc r a ; J Zydłow ski. stud.; Mikołaj 
Osmak, ob ; Ernest Haman, kup.; A Fraskin, lekarz; 
M. Kubrik, kup,; A leksander M urawko; I. Lew in, 
dentysta.

F o te l hos\;a: pp. Jan He.nnig, kup.; Jó  tefa 
Szlak; Filom era Beresniew icz; M. Duniecki; W io 
dzitnierz Kunis; A. Kusakow ; A . Szyrków a; L . Cbar- 
czenko; Szymon Driućzyn; Franciszek K u riatt; W.i- 
lervan Istoinin, naucz; W. Borbirki; Fiotr Poricyn; 
Zofia Borbicka; Ann:. Isfomtną; Dymitr Poiienow; 
A ntor1 Mapkiewicż; W . NaryC"n; Andrzej B o ro w i­
ków; Izydor Ilorodecki; Ju lia  Siem iętowska, Szymon 
Saw icki.
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KROMKA POLSKA.

— Uszkodzenie pomnika Kościuszki w
Yonkers. ( łwn, Auterykal Pfzod k'lku dniami 
pisma donósły o złośliwem uszkodzeniu pompi- 
ka T. Kośduszki w Yonkers w Ameryce pół­
nocnej.

Obecnie dochodzą z Ameryki bliższe szcze­
gół 7. Mianowicie według przypuszczeń tamtej­
szej policyi pomnik uszkodzić miało dwóch 
przejezdnych przez Yonkers niemców.

Podróżni ci oglądali w dzień pomnik 
szczegółowo, w nocy zaś zakradli się na try­
bunę, póiąjli kobierce, odtrącili z ręki Kościu­
szki miecz 1 zabrawszy go z sobą, zbiegli. W an­
dale musieli zachowy wać się głośno, gdyż w 
sąsiadującym z pomnikiem budynku, mieszczą­
cym szkołę i dom dla Sióstr, przebudziła się 
jedna z nauczycielek i spieszyła wandalów.

Lud cały wzburzony. Polieya dostała roz­
kaz jak najenergiczniejszych poszukiwań,

Zirząd miasta wyznaczył 200 doi. nagro­
dy za pochwycenie wandalów.

Pomuik Kościuszki w Yonkers został od­
słonięty w ostatnich dniach ubiegłego miesiąca.

—  0  ąórnlków poldkich. Wobec dotkli 
wego braku robotników w kopalniach francu­
skich, wskutek czego przedsiębiorcy muszą spro­
wadzać do swych kopalń belgów i niemców, 
pismo „ L W t ic n *  poruszyło kwestyę ściągnię­
cia do Francyi 300,000 górników polskich, pra- 
ćnjących w kopalniach westfalskich, gdzie, zda­
niem pisma,T polacy są brutalizowani przez 
niemców i, mimo zaciętej obrony, grozi im nte- 
beznieczeńsiwo genu anizacyi.

„A  przecież— wola L Action— mema pra­
wie rodziny polskiej, której dziad, czy pradziad 
nie maszerowałoy obok żołnierzy francuskich^ 
czy to jako piechur starszych legionów, czy 
jako szwoleżer gwardyi cesarskiej, którą tak 
wsławiła się swem bajecznym bohaterstwem 
pod Somosiorrą Polacy wierzyli, że Frąncya 
pomoże im do odzyskania zrabowanej wolności 
i jeżeli do ostatniej chwili byli wierni Napole­
onowi, to głównie dlatego, ze w nim widzieli 
gwarancyę zwycięstwa swojej sprawy.

T e rodzinne tradycye n«deży teraz oży- 
w ć. Trzeba z Westfalii przeciągnąć polaków 
do Francy,, trzeba popierać immigracyę tych 
uczciwych i pracowitych robotników. Zaś naj 
łatwiej będzie można icb pozyskać, dając im 
we Francji to, co im niemcy wydarli, więc 
możność myślenia, mówienia i uczenia się w 
języku ojczystym^ dając im jednem słowem 
prawo do życia.

Zrozumiano to poniekąd i ta i owa kom­
pania węgtowa postępuje dobrze, jeśli pozwala, 
a nz.wej pom-ga. swym robotnikom polskim, 
czy to ąprpwkdzić polskiego księdza, czy 10 
założyć szkolę, jeśli użycza im w tym celu lo­
kalu 1 sprzętów, popiera ich organizieye i in 
stytucye gimnastyczne.

1—  POFITik Prusa. Na posiedzeniu komi­
tetu Tow. W ra tć w  i dziennikarzy polskich ko­
mitetu K ąsy literackiej w Warszawie, redakto­
rów pism, oraz przedstawicieli instytucyi społe­
cznych uznano za najważniejszą sprawę posta­
wienie pomuika na grobie Prusa i w tym celu 
powołano komisyę, złożoną z g ciu osób T o ­
czyła się też dyskuąya co do kwestyi wzniesie­
nia pomnika Prusa na jednym z placów W arJ 
sząwy, czy też zbudowania domu jego imienia, 
w którym pomieściłyby się instytucye, przez 
niego założone lub zapoczątkowane. Znaczna 
w,ękązość oświrdczyła się za tym ostatnim 
sposobem uczczenia pamięci znakomitego pisa­
rza i wielkiego obywatela.

Podróż Wilhelma Ii.
Berlin (APV Cesarz Wilhelm wyrusza dnia 

18-go czerwca wieczorem ze stacy W Jd-Fark  
do Gdańska, a stamtąd na wody losyjsk.L. W  
świcie cesarskiej znajaują się: nadmarszaiek
dworu hr. Eulenburg, generał von Plessen, flu- 
gel-adyutanci: von Bulów i von Domes, lejb-
meayk d r von Ilberg i naczelnicy: gabinetu
cywilnego von Valentini, wojskowego —  gene- 
rał-adyutant Linker i marynarki —  generał- 
adyutant vod Muller. W  Gdańsku przyDędą 
na yacht „Hohenzollern* kanclerz Rzeszy i 
przydzielony do osoby cesarza niemieckiego ge- 
neral-major Tatiszczew.

Powstanie w Albanii.
Ueskttb (AP). Powstańcy albańscy dorę­

czyli władzom oraz konsulowi angielskiemu me- 
moryał, w którym oświadczają, ze pozostaną 
zawsze wiernymi kalifatowi i ojczyźnie. Od­
grywali oni główną role w proklamowaniu kon­
stytucji i wznieśli sztandar powstańczy nie tyl­
ko dla obrony interesów Albanii, lecz i dlate­
go, aby uratować ojczyznę z przepaści, do ja ­
kiej wtrąciii ją młodoturcy przez swe przeklętą 
politykę, która ściągnie znowu meprzyj3ciela 
do kraju. Dzięki nieudolnym kierownikom pań­
stwo zdąża do zguby z szybkością błyskawicy. 
Albańczycy wiedzą, że tam gdzie niema rozu­
mu i wykształcenia, tam trudno uzysuac uzna­
nie swych piaw za pomocą logiki i argumen­
tów, wskutek tego albańczycy powstali, gdyż 
Albanii potrzebne są reformy. Autorzy mi mó- 
ry-lu protestują przeciwko oskarżeniu o dążno­
ści separatystyczne, oskarżają rząd o nieprze­
strzeganie konstytucji i mieszanie się do w y­
borów oraz oświadczają, że bromą oni intere­
sów wszystkich otąmanów i starają się przy­
wrócić istotną konstyi,ucyę. Memoryał podpi­
sało 2 0  wodzów.

łgon Wlitowhnowicza-
Belgrad jAP.) Prezydent ministrów Miło- 

wanowicz zmarł po krótkiej lecz ciężkiej cho­
robie, skomplikowanej zapaleniem płuc. Utwo­
rzeń'? nowego gabinetu nastąpi po powrocie 
Pasdcza, oczekiwanym d. ^8 b. m.

Monarchiści w Portugalii.
Paryż (AP.) Donoszą z Lizbony, iż mo­

narchiści usiłowali wszcząć powstanie w Bar- 
cellos, na północy Portugalii. Bunt stłumiły 
wojaka. Klika osób zabno i raniono.

Podróż krolowej greckie]
Konstantynopol (AP.) Królowa grecka 

na parostatku ^Jerozolima* odjecnała dc Ci­
el esy.

Z Chin.
Pekin (AP.) Według wiarogodnych in- 

formscyi tybetończycy wtargnęli do prowincyi 
Sy-czuan.

Budżet włoski.

z roku spiawozdp.wczago, podstawowe dochody 
Włoch obliczone są na 1,964  milionów lir, z I 
przewyżką dochodów nad wydatkami na 55

Ogólny *t»» uogody w Rouvi europejskiej 
t rana a* ‘W i, . r u  U l«gr*mu gióaruago Ofa- 
a« ra-or/tfui fiiyazoago:

O pady notowano w pasie północnym, w  Cen­
trum 1 tlijejscami- na. południowym zachodzie i na 
wschodzie R osyi ł ;ui opejsklej; temperam ra '-/yższa 
od Dórmam^j miejsćatrii n« zachodzie, w  Centrum 
1 na południowym w sch id -ie , niższa oć normalnej 
w  pozostałych rejonaćn.

1 :zew idyw ana pogoda na dz. 19  czerw ca:

na ws, lodzie i na północnym ■ wschodzie, przypad- 
a “ w _ d e a sc z e  w  centrum i na południowym  w .cho­
dzie R osy sucho w  pozostałych je j rejonach,

P f l Z ć J f i J HA U UD K IJO W A :
H otel Continental: pu. P . Tatlarinowa ^ r t ' 

Mikoł j Kotlarow ; Marya N ikołajewa;'- Wio_zi’mii rz 
K o w iien k o ; W . W inogradoy; N atalia Kuła»ow a; 
-Yłodzimiorz Niaolin, p ad w. przys.; I:tt'nrylr Św ię- 
Ł 'k j .  p->^tł 10 Dum/; B . A del, kup ; Wilhelm Bu- 
szfeld ; Teodor kyndin, inź.; A lektatiddr Gtazunow, 
mż ; E  D paw flci, kup ; A .e rsy  W o łiy o ; Gustaw 
1 ele, k up.; Tadeusz M łzar»ki. ob., : lp . berdycz.; 
Jan W y szekla węc vp-f ob ; Paw eł C^urilow ; August 
K rasiński, o b , z Czehryuia; S e rą  uiz Islanuw , ob. 
z g. podul. !

O r a n d  U ólel: pp, A U -kianderhr lllj ński; Ma-

OHM [

Od AorosjftuntMtctn wiatnytu i Ai/incyi Pt 
tćrsbwHftie)).

U o czystcś il w  Pradze.

Praga (Al Klub polsko - czeski urządził 
bankiet na cześć nielicznych polaków, którzy 
przybył' do Pragi bez względu na bojkot zlo 
tu, ogłoszony przez prasę galicyjską.

Kramarz oświadczył, że czesi są nadal 
yierni programów zjazdu praskiego z r. 1908  
1 pragna, aby słowianin nie uciskał słowianina 
i aby wśród słowian panował duch braterstwa 
i  spi awie Hi rości.

Książę Seweryn Czetwertyński wysławiał 
czeski ideał równości słowiańskiej i sprawiedli­
wości i dziękował Kramarzowi, który często 
d ąży  tam, ą’dzie go milo rozumieją. Śmiała 
propagandą Kramarza naje polakom nadzieję 
lepszej przyszłości.

Adwokat warszawski Papieski wzywał 
“iluwian, by nie tylko koebali się, łecz i bronili 
M nieprzyjaciół nawet w razie, gdyby ci osta­
tni byn słowanami.

B-yan’owi Clark żąda, aby Bryan albo dowiódł, 
albo cofnął swoje ostre oskarżenie.

Przemówienie Lloyde George’f»
Londyn (AP). Lloyńe George wygłosił na 

mityngu w Woodford w ooecnośc. 5,000 osób 
przemówienie w sprawie asekuracyi na wypa­
dek choroby i o oporze, kló*-y napotka usku­
tecznienie takowego. Następnie mówca wspom­
niał o projektowanym wprowadzeniu w życie 
nowej libera'nej polityki agrarnej i powiedział, 
że jest to najpiękniejsze zadarie, jakie przypa­
dło Anglii w uńzime. „Powinniśmy uwolnić 
ziemie, która dotychczas jest skuta okowami 
feoaaiizmu. (Głośne uznanie).

Wyrok.
Tunis (AP) W  sprawie o bunt na cmen­

tarzu Gela san wojenny skazał 7 buntowników 
na karę śmierci, 5 —na ciężkie roboty i 20 na 
więzienie, 36  uniewinniono.

Huragan
Winnipeg (AP). Huragan wyrządził znacz­

ne szkody. W  Regniie zginęło 50 osób, straty 
wynoszą około miliona dolaiów.

Samorząd miejski di? Królestwa Polskiego.
PctcrSDUrg (Wł.i. Kursuje pogłoska, że 

prezydent R ad j Państwa zdecydowa' w ciągu 
sesyi obecnej wnieść na porządek dzienny R e ­
dy projekt prawa o samorządzie miejskim w 
Królestwie Polskiem.

Wobec tego sesy? R ady Państwa trw« ć 
bedzie do d i-go lipca.

Kara prasowa.
Petersburg jWł.J. „Birż. Wiedomosti* za 

wydrukowanie artykułu o „Szpiegostwo poli­
tyczne na Bałkanach" skakane zostały admini­
stracyjnie na zapłacenie 400 rb grzywien

Wybory do 4-e] Dumy.
Petersburg iW F). V7tdług pogłosek, 4-ta

Duma zostanie otwarta nie wcześniej, niz dnia 
15  stycznia, ponieważ wyznaczenie wyboiów  
w czasie robót polnych jest niemożliwe, niedo­
godne jest również wyznaczenie wyborów przed 
zakończeniem przysrłych uroczystości moskiew­
skich, przeto rozpoczną się one prawdopodo­
bnie dopiero d. 1 5  września , będą zakończone 
około d. 15  listopada.

Zwołanie Dumy ze względu na blizkie 
święta Bożego Narodzenia nie jest wskazane i 
dopiero może być uskutecznione w połowie 
stycznia.

Petersburg jWł.). Synod spodziewa się 
przeprowadzić do 4-ej D jm y ic o  duchownych 
prawosławnych, między innymi arehiepiikopów. 
Eulogiusza, Serafina kiszynlowmuego i episkopa 
humańskiego Inocentegc

Antoniusz wołyński zrzekł się stawiania 
swej kandydatury.

P e te rs b u rg  f W ł ). W y d a n e  zo stało  k ozpo- 
rządzenie, a b y  lic ty  w yD orcze do 4-e j D um y

265 00 
267 00

lo a  30
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Rzym (AP.) W edług danych budżetowych P gloSZone Z0Stały  W końcu sierPnia
Sprawa Kostiewicza.

Petersburg tWl.). Rząd rosyjski energicz-
milionów lir. W ciągu ostatnich lat 14  budżet i,: d9» a g a  s »9 uw-lnitm a KosHewcza. 
włoski zamykany jest stale ze zwyżką do- P-osyjsk agent wojskowy w Berlinie Ba-
chodów. Izarow wezwany został do Petersburga.

Z lotnictwa. SprawalKurosza
Bariechoc (AP.) Poincare, będąc obecny I PetfcTShurg (Wł). W  urzędowym organie

na otwarciu wojennych hangarów lotniczych, I ministerstwa sprawiedliwości ([ogłoszone zostały 
zbudowauych za pieniądze pochodzące z ofiai I tkty dochodzenia pierwiastkowego w sprawie 
dobrowolnych, wygłosił mowę, w której wsta- ) Kurosza. iedztwo stwierdziło, że Kurosz po- 
zał na to, jak rząd troszczy się o lotnictwo, I pełnił samobójstwo. 
driekowe5 ofiarodawcom oraz zaznaczył, żel 7  d . *11 p  cłuro
właśnie e wschodniej części Fiancyi armia I '  UnStWa.
jest uświęconą obronicielką nietykalności oj- I Petersburg (Wł.). D. 19  czeiwca Rada
czyzny. j Państwa na posiedzeniu przy drzwiach [z»m-

Wledeń (AP.) Tydzień lotniczy skończył Ikniętych rozważać będzie projekt prawa o bu- 
się. Sławorosow otrzymał 3-cią nagrodę (i,oooJdow ie floty.
koron) w doly n .  odleBlo « .  J g * *  samoChodSW

Igrzysk? olnlipijskle- 1 Nsrws (AP). Pogodą snrzyja wyścigom
Sztokholm (AF.) Igrzysk* olimpijskie. Isamochodów. Pierwsze 140  wiorst przejechano 

Zawody tennisowe. Dn. I7rgc ł\r. Sumarokow \ Jez katastrof, 
zwyciężył szweda Setterlvada. Austryak Sąln I RńłnR
zwyciężył szweda Bostroma. Mątch Suniaroko-| 
wa trwał 2 godziny. Byli obecni: król i kslążęl Paryż (AP). Na wyścigach o nagrodę
Wilhelm. .grand prix'" pierwsza przyszła „Houllie*, dru-

Ig a — „W agram * trzecia: „De Viris*.
Pożar na parostatku. ] Tl/kio (AP). U ambasadora rosyjskiego

Tokio (AP.) Na parostatku rosyjskim odbyło się śniadanie galowe na cześć. Kacury
„Konsul Sysojew *, który wiózł ładunek herba-|i Goto w obecności ministrów 1 członków ko­
ty z Chańkop do NikolsLa, wybuch) pożar wjaiitetu T -w a  japońsko-rosyiskiego. 
zatoce Cusimskiej. Pa-ostatek zmuszony był u -j Paryż (AP>. Prezydent Fallie’res był o-
dać się do Modzi. Część hei baty w yładow ana.1 >ecny w Panteonie podczas odstonięc.a pomni

ka Rousseau. Uimelots du roi wygwizdali pre-

GM5&9T x a « f r n i o » i
D ala 18  go Czerwca i f i a  y.

rt»rllB, W >?laty aa Peterśfearg cp. 2 1 3 "75
1 ap. 215.745

Kar* w ek *lew y  aa Peteltkiiii aa *  dał — .— 
p atyczka 1905 t. . . .  100.50

i*/, ręiMi f»ń  Itwaera 1*94 r . 9050
Stały; lali. kr»;4yi roo rk. . . 21550
O , łk a n a  p."jnwat*a . . . .  4, 1t1’)*
Uspąsahicnlr macne.

W ypłUj aa Feteyibargt
C ra y  aainltrr.i
C eaa aajwyzgiza .
4*f„ rua.a pum awawa 1*94 y.
4*/**/, przytnka !|C ) r. .

ł J/0 petycaKs -ryitki. (yoft y.
nyalon ó .
Uspośooienie Chwiejne. 

to B g ja ,- -5*/, p atyczka tasyjaka 1909 1.
4*'r°/, p atyczka lacyjaka 1909 r. acz kup. 102’14 

U jpoiohiępte słabsze.
anstar**)*.—V >  parytSrka ra tr jsk a  19 0 ' i .

4ł/»*ł. ^ a ty etk *  .atyftka 19 0 ,. —
Włeltń— 5? pozyćzcą to yjśka l . o i  1 .  104.80

|  ó s t a t n i h ]  c h w i l i .

Uroczystości w Pradze.
Prag? (W I). Po odsłonięciu pomnika r * -  

lacky’ego delegac’ polscy złożyli u stóp pomni­
ka wieniec srebrny, poczem odjecnali.

Podczas uroczystości odsunięcia pomnika 
przemawiali burmistrz Grosz oraz Kramarz.

Zgony.
Warszawa ( W i). W  Kole zmarł ostatni 

gwardyan pauhućw o. Kierczyński w wieku 
lat 74.

PłOCk (W ł). Zmarł 107-Ietni weteran 
wojsk polskich, uczestnik kampanii 18 3 1  r., 

Ignacy Gąseckt uczestnik bitwy Dod Gro- 
chowem.

WiSdeń (Wł.). Zmarł minister rolnictwa 
Brof. Nominacy: następcy spddziewsuiL jest 
po zawarciu uąody niemiecko-czeskiej w dniu 

lipca.

Huragan.
Londyn (Wł.). Y/skutek huraganu w sto­

licy Kanady Saskatcbewanie 100 osób poniosło 
śmierć; tysiące drewnianych domów zosiłio 
zburzonych. Pod zwaliskami domów znajduje 
s’ę wielu zabitych. Kilkaset osób odniosło ra­
ny. Ruch kolejowy na linu Kanada— Pacifik 
został przerwany.

Franclszek-Ferdynand w Krakowie.
Kraków (Wł.). Bawiący w Krakowie wraz 

małżonką arcyksląźę Franciszek-Feraynand 
za:nteresował sie bardzo zabytkami przeszłości 
miasta. Swem uimującem zachowaniem arcy- 
kuążę zjednał sobie ogólną sympatyę. A rcy- 
:siątę podpisywał sięĘwysięgach pamiątkowych 

po polsku.

Wiec ru&ki.
LWÓW (Wł.). W  „Narodnim Domu* od­

był się wiec ukramców w sprawie uniwersyte­
tu ruskiego. Przemawiało kilku posłow ukraiń­
skich. Uchwalono rczolwcyę, domagającą się 
utworzenia uniwersytetu we Lw owie oraz pro­
testującą przeciwko stawianym przez Koło pol­
skie przeszkodom.

Katastrofa.
Wrocław (Wł.). W  niedzielę ^wieczorem 

pociąg pospieszny najechał na omnibus, prze 
pełniony podróżnymi 8  otób poniosło śmierć 
na miejscu, 20 osób odniosło ciężkie rany.

Narada ludowców-
Kraków (AP). Rada polskiej partyi ludo­

wej, wyrrziwszy zaufanie dla SŁapińskiego 
uchwalił! rezelueyę, zgodnie z którą polityąa 
pa-tyi winna pozostać zupełnie samodzielna 
Uznana została konieczność rozpatrzenia statu­
tu Kola polskiego.

Nawy preiydent gabinetu serbskiego-
BiaCogrÓd (Wł.), Prezydyum gabinetu 

serbsk.ego obejmie Paszicz.

Bunt wojskowy w Turcy!
Saloniki (Wfr). W ojska rządowe masze 

rują przeciwko oazialom wojska zbuntowanego, 
z którym jednocześnie prowadzone ną dalsze 
rokowa Ha.

Mowa francuskiego ministrc. wojny.
Paryż (AP.) MńFr.ter wojny Millerand w y­

głosił w Wersalu na bankiecie z powodu ro­
cznicy urodzin generała Hocne a przemówienie, 
w którem powiedział, że Francya jest róvnie  
daleka od zarozumiałości, jak i od strachu. Ż a ­
den kraj n>e jest do tego stopnia zwolenni­
kiem pokoiu, co Francya. Lecz Francya wie 
także, że dla niei byłoby gorszem niebezpie­
czeństwem .liż wojna, gdyby ją uwążano za 
zdolną do obawiania się wojny.

W Persyi.
Choj (AP). Z  Wanu, a nawet ze sferj 

okupowanej ściągają dc Sejerdy wojska ture 
ckie w celu stłumienia wyDuchłego w końcu 
maja powstania silnego i postępowego pod 
względem przekonań plemienia kurdzkiego he- 
derchanów, które postawiło turicom niektóre 
żądania polityczne i ekonomiczne. W  tych dniach 
pomiędzy bcderchanami Bek-Zade a turkami 
wywiązała si< utarezaa, w której zginęło 50  
askerów

Tabris (AP). Szacbsewem d. 17  czerwca 
przerwali k^uunikacyę telegraficzną pomiędzy 
Tabrisem i Agarem.

Tabris (AP). Szudża otrzymał z Scrabu 
alarmujący telegram od Reszid-ul-Mulka, dono 
szący o marszu oddziału szachsewenów, okła 
dającego się z tysiąca ludzi, do Serabu. Chan 
serabski, nie spodziewając się zwycięstwa wojsk 
rząaowycb, zawiązał z szacbsewenrmi tajne 1 
kowania o poddaniu się Reszid p"os, u szj 
kie nadesłanie posiłków.

Konkurs.

zydenta po powrocie z uroczystości.

V I i ł w  P a U r a k a r a k t !

Dnia 18 czerw ca 19 12  t.

4#/0 Rcnth Pa&Atw«wa. . . . . 9i V,
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M. K. W ar. kal............................. 856

■ Mask. Wlkidaw. Ryb. kal. żel. 223M,

• Poi. DonieCl a kol. zel. . . 292

• k ilk .  Kazań, kalej . . . 57°
m Dau- Jurjewsk. T a w . met. . 335
• Fabryk Makowskich 35»
• „ H a n a ia n * ......................... —

5*/. PatytUka 1905 xo5Jit-— I05r 1
Śł'- .  r............................. io48/‘
5*̂ 0 Świadectw: arlażCiaasaie . . 100

Sofia (AP). Ministerstwo robót publicznych 14 
ogłosiło konkurs projektów na gmachy dla in

5*/„ p a yuzka z90* r.
|5*/t O bllgacye K ij. Miej, T o * .  K red .

Echa zamachu.
Zagrzeb (AP). Zmarł radca banatu Her- 

voic, raniony podcuąs zamachu na Cuvaja.

Podróż Katolikosa.
Armawir (AF.) Przyjechał 

wszech-ormiański.
tu k ato liko s

Usposobienie z walorami państwowymi spo
stytucyi Sąd ow ych  w  Sofii. Termin ostiteczr-rI aojne, le cz ' stałe; z papierami dywidendowymi 
1 go giudnia 1 9 1 2  roku Nagrody: 6 ,oon, 4 ,0 0 0 , locne i ożywione ku końcowi gi-ł iy chwiejn-'; 
2 ,5 0 0  i 1 ,2 5 0  tranków Szczegóły wysyła od- |z  premiówk»m; niema tranzaKcyi. 
dział architektoniczny ministerstwa roLót publi-f 
cznych.

Wybary w St&nach Zjednoczonych.
Baltimora (AP). Przybył tutaj CLamp I 

Clark. W ogłoszonej w pismach odpowiedzi

Igrzyska olimnljskie-
Sztokhoim ( A P ) V r sobotę w pałacu 

królewskim odbędzie się przyjęcie cudzoziem­
ców.

Uchwalenie bezrobocia.
Bruksela (WF) N? zgromadzeniu delega­

tów organizaeyi robotniczych uchwalono w  
zasadzie bezrobocie powszechne z terminem 
według uznania specyalnej komisyi.

Z parlamentu francuskiego
Paryż (Wł.) Izba większoocit 460 głosów  

przeriwKO 79 upoważniła rz?d do ratyfikaęyi 
protektoratu w Maroku.

Z ministerstwa o&wiaty
Moskwa (AF.) Ministerstwo oświaty za­

wiadomiło gubernatora o zgodzie swej na od­
danie sząóljnKU' steryalnycn poc zarzt.d zicmatw 
powiatowych, z tem by ziemstwa kcrzystaiy 
tylko r odsetków od kapitałów posiadanych
przet niek ort szkoły

Z lotnictwa.
Petersburg (AP) Balon wojskowy, który 

wzniósł się d. 17  czerwca z 4 ma oficerami 
szkoły lotniczej, poj dziesięciogodzinnym 
wzlocie wylądował w okolicach wsi Semizorow. 
Aeronauci zmuszeni byli przei wać wzlot, wsku- 
:eK buizy

Aresztowanie-
Ryga (AP). W  Remmernie polieya sto­

łeczna aresztowała aomniemanego zabójcy ko  ̂
mety, trup której w ydany został w koszu z Pe­
tersburga. do Moskwy.

Wyścig samochodów.
Rewel (Ar). Dla bioiących uhziat w w y ­

ścigach samochodów na drogach gruntowych 
określona została szybkość dla samochodów
i-ej hategoryi 3 5  wiorst na godzinę, dla 2 -giej 
kategoryi 30 i dla 3-ej kategoryi 2 5  wiorst. 
Autómobiliści zostali sDotkani przez ad iiimstra- 
cyę miejslt ą Dotąd przyD yło 1 8  samochodów.

Rewel (AP). Automobile wyruszą do Der- 
ptu d. 19  czerwca
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Ostatnie wiadomości.
Wzburzenie w Pradze. ,N . F. Presse" 

donosi z Pragi, że panuje tam silne wzburze­
nie z powodu zlotu sokołów. W  piątek napa­
dnięto na niemieckich akademików. Gdy techni­
cy przechodzili do ogrodu, koło teatru zaatako­
wał ich tłum przeszło ioo osób i bił laskami.

Interweniowała polieya, co jednak trzyma 
ona w tajemnicy. Zarzucają jej, że popiera 
czechów.

Koniec smutnej sielanki.
Smutna sielanka, której aktorami były 

dwie wybitne osobistości dworu pruskmgo: n a­
stępca tronu, przyszły cesarz Wilhelm I, i cór­
ka namiestnika Księstwa Poznańskiego, Eliza 
Radziwiłłówna, zajmuje coraz więcej historyków 
niemieckich, pragnących na poastawie listów, 
zapisków i pamiętników różnych osób wytwo­
rzyć całokształt tej potężnej miłości, która prze­
paliła nPode serce księżniczki i romantycznie 
usposobionego królewicza.

Obecnie d-r B. Ilennig wydal nieznane do­
tychczas listy EUzy R adziwiłłówny, pisane po­
między 1820  a 18 3 4  rokiem do przyjaciółki p. 
Lulu von Kleist, późniejszej hrabiny Stosch. 
Z  listów tych, z których tchnie szczerość i pra­
wda, przebija się na światło dzienne cały o- 
yrnm cichej, a jednakże a u x  ye.ux de toul 
Y tiurope rozgrywającej się tragedyi miłosnej 
dwojga zakochanych.

Dzieje tej miłości mają już całą swoją li­
teraturę. Pisał o nich Oswald Bauer w książ­

ce p t. „Piinccs Elisa Radziwiłł", pisały w 
w y c h  pamiętnik. :h panie: lir. E'iza Bcrnstorff, 
Karolina Rochow i Marya dc ia Mot'< Fcque; 
z naszych pisarek poruszyła je obszerniej cócka 
generała Dąbrowskiego, która była świadkiem 
zemdlenia królewicza pruskiego w Poznaniu na 
schodach, które aziś jeszcze pokazują zwiedza­
jącym farę.

Ostatnio wydane listy Radzi wil'ówny 
wptowadzaja nas nie tylko w melancholijny 
ton nieszczęśliwej miłości, lecz daja nam także 
barwny obraz życia domowego Radziwiłłów, 
pulsującego prawdziwą kulturą medecyuszow- 
ską. Książę Antoni każdą wolną chwilę po­
święca rodzinie lub sztuce, Komponuje „Fau ­
sta", podkłada muzykę pod „Pandorę" Goethe 
go i przewodniczy w idyllicznych wieczorach 
rodzinnych, które wypełnia napizemian muzyka, 
lub wspólne czytanie i objaśnianie przedniej- 
szych książek. Obok tego potomka wojewo­
dów widzimy miłą postać księżnej Ludwiki Ho- 
henzollerówny, która mimo innej wiary i naro­
dowości, nie wniosła w d im rrdziwiłłowski ża­
dnego rozdźwięku. Cicha i spokojna, dodawa­
ła tylko powagi serdecznemu stosunkowi, jaki 
łączył całą rodzinę, w której chłopcy byli kato­
likami, a dziewczęta protestantkami.

Nic dziwnego, że młodzi książęta pruscy 
rozkochali się w tej niezwykłej atmosferze ro­
dzinnej harmonii. Książę Wilhelm znalazł u 
Radziwiłłów to, czego brakowało mu w domu 
ojcowskim od śmierci matki: ciepło rodzinne
i dobre, życzliwe serca. Królewskie dzieci cho­
wały się niemal razem z radziwiłłowskiemi da- 
rzac się nawzajem szczerością i przyjaźnią.

„Gdyby on nie zaczął pieiwszy, być mo­
że, iż nigdy nie byłabym czyniła różnicy po­
między nim, a jego braćmi" —  pisała Eliza, 
patrząc już z pewnej odległości na początk.

swej smutnej sielanki. Był czas, żc książę sta­
rał się wszystkicmi siłami zwalczyć swoją roi­
łoś':, ale ta była silniejsza od woli, i na je­
dnej z wycieczek po „Szw sjcaryi berlińskiej* 
dowiedziała się E łiza, że książę kocha ją po­
nad wszystko w świecie.

„Książe Wilhelm —  pisała Eliza —  Dyl 
tak dobry i tak se.deczny, że jeszcze nie mogę 
ochłonąć z wrażenia, jakie wywarło na mnie 
jego zachowanie. Jestem przekonana, że ko­
cha mnie prawdziwie. Kiedy rozstawaliśmy się, 
Wilhelm począł łkać tak gwałtownie, że wzru­
szył mnie do głębi. Pytał się, czy wolno mu 
tak o mnie płakać? 1

Połączeniu ich stanęła nagle na przeszko­
dzie kwesty a, poruszona przez niektóre koła 
dworskie: czy Radziwiłłowie równi są Hohen
zoilernom pod względem urodzenia? Król po- 
ruczył rozstrzygnięcie tego pytania minister­
stwu dworskiemu. Rozpoczęły się ciężkie dni 
dla obojga zakocuanycn. Stronnictwo przeci­
wne Radziwiłłom mające na czele Karola, księ­
cia Meklemburskiego, twierdziło stanowczo, iż 
podług wydanego już raz orzeczenia Fryderyka 
Wielkiego, tylko córki rodzin panujących mogą 
być legalnemi małżonkami królewiczów pruskich 
Poza tem zarzucono Radziwiłłom, że nie wypeł­
niał. obowiązków, związanych z nadaną im 
przez Maksymiliana I godnością książąt Rzeszy. 
Z a  Radziwiłłami świadczyły się wprawdzie naj­
wyższe powagi Prus, jednakże te nic nie mo­
gły zdziałać wbrew tendencyjnej robocie mini­
sterstwa dworskiego. Ale książę Wilhelm ani 
myślał o pogodzeniu się z wolą króla i mini­
strów i wyjechał z Berlina, błąkając się przez 
kilka miesięcy z rzędu uad Renem i w Nider­
landach. Powrócił ostatecznie na wyraźny roz­
kaz króla, ale już za dwa tygodnie gotował 
się do świeżego wyjazdu.

W tedy nastąpiło pożegnanie z Elizą, któ­
ra książę widział wówczas po raz pierwszy od 
dnia owego fatalnego rozstrzygnięcia, które tak 
strasznie zaciężyło nad młodą parą O poże­
gnaniu tem, które odbyło się w dzisiejszym 
ogrodzi** kanclerskim, tak pisze Eliza do swej 
przyjaciółki.

„Umyślnie zwlekałam z odpowiedzią na 
twój list droga Lulu, przeżywałem bowiem w 
ostatnich czasach ciężkie chwile, któfre nie po 
zwoliły mi na spokojne zebranie myśli Były 
to chwile prawdziwie bolesne, jednakże przy­
niosły one nam obojgu pewną pociechę, której 
nie oddalibyśmy za żadną cenę. Wiesz, wów­
czas rozegrało się to wszystko tak cicho, roze­
szliśmy się, nie zamieniwszy o tem ani sło­
wa. .  Wszystko pozostało w nas niewypowie­
dziane. Obecne .spotkanie uporządkowało wszy­
stko. Jesteśmy wobec siebie szczerzy. Ani 
źdźbła wątpliwości— wszystko wiadome. Ja  
umiałam, starałam się wlać w jego serce otu - 
chę i pociechę i zgotowałam mu kilka chwil 
weselszych, pierwszych, jakie przeżywał od 
marca.

„Dzień przed odjazdem był u nas na 
wieczerzy i przepędził z nam cały wieczór do 
północy, siedzieliśmj w ogrodzie. Bez przy­
musu i bez zwracania czyjejkolwiek uwag: mo­
gliśmy rozmawiać ze sobą tak, jak brat roz­
mawia z siostrą. Potem było jeszcze cudownej. 
G a mówi! tak pięknie, tak wzniośle, tak bez 
cienia samolubnej miłości, że nie mogłam się 
powstrzymać i łzy rzęsiste popłynęły po mojej 
twarzy. Już nie starałam s;ę nawet ukryć 
przed nim, ja* bardzo wzruszyły mnie jego 
słowa, i sama wyznałam mu wszystko, co się 
działo we unie.

„T a  rozmowa i ta schadzka m.ały w sobie 
dużo dobrego, moja Lulu! On sta : mi się przez

ten krótki1 'czas stokroć droższy, niż przedtem. 
Postanowiłam zachować pamięć o nim i wier­
ność dla niego zamknąć w mojem sercu na 
zawsze. Tym  razem mógł się był przynajmniej 
wywnętrzyć, a zarazem usłyszeć odemnie to, 
co wiedział tylko z zapewnień mamy. I tak ro­
zeszliśmy się wśród tysięcy łez, nie Dez bólu, 
ale i nie bez iskierki nadziei.. *

Rzeczywiście po raz pierwszy książę W i l ­
helm miał sposobność rozmawiania sam na sam 
z księżniczką Elizą. T a  „iskierka nadziei", o 
której wspomina w swoim liście Eliza, polegała 
na pragnieniu wyzyskania przez Radziwiłłównę 
równouprawnienia rodowego w drodze adopto­
wania iei przez jednego z monarchów. Z w ró ­
cono się dc Cesarza rosyjskiego, gdy wszakże 
wszelkie zabiegi w Petersburgu nie odniosły 
skutku, zarzucono na pewien czas cały projekt. 
Wreszcie udało się skłonić do adoptowania 
E.izy brata królewskiego, księcia Henryka, ale 
było już za późne— król oświadczył się stanow­
czo przeciw projektowanemu małżeństwu.

„Teraz już się wszystko skończyło!— pisze 
Eliza— a ty, biedne serce, zwróć się do Tego, 
którego ci nikt już wyarzec nie zdoła I tego, 
co miałam, nńct mi odebrać nie może. Lulu! 
ja posiaaałam cos, czege już dziś niemą —  i to 
jest myśl najboleśniejsza^. Czy wiesz, że on 
mówi, iż mnie zawdzięcza zbawienie duszy 
swojej? Pisał listy i pożegnał się ze mną... 
Teraz zamykam oczy i myślę o Bogu... napi­
sałam mu jeszcze parę słów pożegnanie, ostat­
nie, jakie odemnie otrzyma..."

Taki był ostatni akord tej wielkiej nie­
szczęśliwej miłości wnuczki senatorów polskich 
ku księciu pruskiemu.

Gzssław Liikaszklewicz-

T - W o

1897 » *
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LINOLEUM
I i i n k r u s t a .

Polskie Biuro Leśne Ks. zm zislaw Lubom irski i S>-Ea.Warszawa i d  »w n Nr 22 
Urządzanie gospod, leśnych, in sp cH ye  i t a k a a e y e  l e ś ­
n e . Koir.is. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne.

7 ' k !a s o w y ?Za k ła d  N a u k o w y  Że ń ski i podwbtępną

Janiny Swaderus W a lip s k ia j
«  W a rsz a w ie , Z ie ln a  27.

Przyjm uje db 8 lip ra  i cd 17  sierpnia zapisy uczenie do wszystkich kia*

pensyonat z  n a u ką  40 0  rubli rocznie
staranna op t-na, konwersa-.ya w  obcych językach, na żądani; muzyka 
K ancelarya otw arta codziennie od 3-ej do 6-ej- pp. Listowne porozumie 
nie podczas w akacyi bez przerw y. 30 0

2432I Najnowszy pożyteczny
I «  ważny wynała-

99

Belgijskie wirówki oryginalne

Nlelotie“
800 za  p ie rw s z o rz ę d n e  za le ty  

te c h n ic zn e  o trz y m a ły

C  O j  n a j w y ż s z y c h  
V W V  n a g r ó d .

ii a składzie trzymamy 
wszystkie przyrządy mle- 

. , .. czarskie.
najwyższych nagród

C e n n ik i, kata loqi i bro szu ry na żąd a n iu  w ysyła  biuro a gron om iczn a
•  •

K ijó w , P ro re z n a  JNfs 9. 2543

B ro ń . Na s e z o n  b ie ż ą c y  «  m ag* „S P O R T 11 
K r e s z  cza *  k 45* Otrzym. w  w ie l. w yborze b ro ń  
rozm fabr.. śz o lb e rg a  z lufam i m erdzew stali Połd. 
Andicoro -Strzelby odtyTc. od 33 rb. do 400 rb. R e ­
w o lw ery  najn. syst. W iele nowości. P rzyb . do ry- 
bołów., rozm. gry, g im n ast, j rzyb. R o w e ry , u b ra ­
nia sport, i obuwie. Prezenty dia ucząc się młodzieży 
S trzelby Montecrńto. Karab. kat, 22 W incliester oraz 
fabr. k raę Ceny dostępne Sprzed, naboi rew olw erów , 

odbyw a się bez spec. ŚWlad. M A G A Z Y N Y : „S p o rt**  Kreszczatyk 45, tel1 
33 S2 ! W* Z g o r s k ie g o , A leksandr. 42, teł. 14 04 Przy mag. spec. prac.

211)0

etmch mieszkań, 
hardzo ważny dli 
prowincyi, ma się 
bowiem możność 
samemu gazować 
żądane napoje. Ce­
na syfonu 3.50 i 
kapsuł, (sparklets) 
tuzin 95 kop. Z a ­
m iejscowym  w y sy ­
łam y pocztą za za- 
1 ezeniem. Sp rze­

daż

zek. W odę, wino, 
m leko i w szelk ie­
go rodzaju napo­
je  można gazo­
w ać domewynt 
sposobem za‘po- 
m ocą ulepszone­
go syfonu „PRA 
NA“. Otrzymuje 
się hygieniczny, 

■ ja* św ieży i 
■ J L  przyje- 

jn r w  mny na
m  m pój- a
B  tlp aratten  
wŁ, niezbed 

ny dia 
każdego 

szczeg. w  lecie 
tak dla mieszkań 
ców  miast, jak
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ĘflU/H JM bil •CfiO*p COflCSu*
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hurtowa i deta 
liczna. Główne i w y  
łączne przedstaw iciel 
stw o I sprzedaż dla 
Kraju Południowo-Za­
chodniego — Magnzyn 
gospodarskich yro 

bów stalow ych
E d . B R Ł B E C

Kijów, Kreszczatyk 
Nr 44. T el. 414.

B iu ro  P o ś re d n ic zę

A .  B ie la ń s k ie g o
W ło d z im ie rsk a  49.  T e l. 11- 79.
Poleca: nauczyciela1, gąw ein., bony, 
cudzoziemki, pracujących w  rożnych 
branżach 1 u s łu g ą  dom ow i,. 1990

m m  mmą
W jLB-SIY SR O D EK .ZABM CZAjp DRZEWO OS 

GMiGiA. WILGOCI E T C .
P A  O R A / g ^ A R I & R Y  I i n n E  
F  r i r i L J  I , — PRZETWORY ChEMJCl.
00 MALl-WAIjlA ŻELAIA.GOnT i TEKTURY SnOŁONW Ej,- 

gg p  OKA*. 6MACHÓW TE.,TfRl 1 WEWUĄTRl. ----------- ’

T i ł i ł i i  m  fw «o ' 6RATls V™** M ’— „TYK519
OBI* n »  B.SiEDlEGIfi.tfJflJOWiE.KKESl1'*asKHKi II.LU5TKOW.Ł
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P IE R W S Z E ^ O Ł U D N IO -JP  -  ZACHODNIE
BIURO TECHNICZNE

dla przemysłu ceramicznego
B iu ro  cen-?ralne> K>j4*r, Lw ow ska 9.

O D D Z I A Ł :  W innica na Podolu (przy biurze tećhn. A . Lortscha,
te l e fon  41.

T e le g r a fio z n y  a d r e s :  ] „KERaM IKA**.

BUDOM'ik  Cegielni, fabryk Ce.nentu, duchó.vki oraz innych 
zakłactow ceram icznych, p ieców  11 iffimunowskich i BizerowskiCh 
oraz Kom inów  fabrycznych.

D O STA W A  m aszyn do w yrobu cegły, dachówki i t. p., 
sprzedaż e rg jy  ogniotrw ałej i gliny s;am otow ej.

S "O k L  r t J l A  J lE  planów i kosztorysów. BADANIA prób­
ne gleby i analizy m ateryalów . PORAFIT TECHNICZNE.
W sz ystk ie  ro b o ty  w y k o n u ją  s ię  pod d o z o re m  s p e o y a ii-  

s t y  in ż .-c e ra m ik a . 2920

A p a ra ty  fo to g ra ficzn e  obiTS2j «£.,r 
M I K M O S K O P Y

P O L E C A  FIR M A

najnowszych Systemów 
w olbrzymim wyborze

K A T O L Z I Y 3 T S K Y
K ijó w , F u n d u k ie jo w sk a  B. 2468

S pecyalna fa rb ia rn ia  i ch t-m iczn a  p ra ln ia  u b ra ó

Z a j c e w a
P r u r e łn a  N r 2, tei.»f. k6-63.

f*rzy|H- ują s ię  d r  p ra n ia  k o sz u le , k o łn ierzyk ip  m a n k ie ty , 
s ta iu n k i te rm in o w e  w y k o n y w a n e  s ą  w  o iągu 5 g o d z in . 

Fil l ir z y  fa b r y o e i  M .- Jo ro h o ż y o k a  Nr B . w ł.  d .

u n ­

ia-.

O iT ó y n t& iiy  a o w .y  f e k s p o r ^
n ie z i ę d n e j w  k ażd ym  dom u p o lsk im

00 konkursu K . I. h
1 innych wyższycn z»kł.i tow nauko­
w ych  przysp. studenci K. I. P.: A . 
Di i : h i  < i r c i  -  C ic e r fe a s , B . 
S z k o d o  uk.-ftz. mat wydz un. św. 
tfćłonzimierza, I S o k o ł o w s k i  i O 
P o t ie o h in ,  student umw. H . G e -  
r a s i m o w .  BibikowSKi B u lw ar 50, 
m. 5. S . Szkodo od g. 1 1  do 1. 2&D4

ZDROW IE OZIECI W ASZYCH i W ASZE
zależy od pożywności pokarmu. Niema napoju po 
silniejszego i korzystniejszego dla organizm u v\ż

Stanley Gacao de Yillars,
jedną z głów nych składow ych części którego jest 
mąka z banznów. Podług ekspertyzy uczonego an­
gielskiego Nutalla, mąka z bananów zaw iera 25$ 
soli fosforow ej i jest 25 razy "osiln iejszą od m ą­
ki pszennej i 44 razy od mąki kartoflanej, dlatego

Cacao Stanley de dlars
je st nieocenione dla dzieci, a także d’ t  dorosłych 

m ałokrwistych, rekonw alescentów . 97Ó 
Prof. Stanicy. Gkówny S k ła d : KIJfeW, JUROHAT.

Sprzedaje się w  aptekach i składach aptecznych. 
G łów ne "przedstawicielstw o dla całej R osyi: W. D. Ku a k o w s k i, 

E iiz a w e tg r a d .

S to w s r r y s z & n is  P ra o o w n ik ó w  Gd k e ln io z  c i ,  W aiszaw a A leje  
lerozolimskie Np 74. T el 30-95. A.dre? dta depesz: W arszcw a „E S P E G E ", 
Poleca bezpłatnie PP. W łiśctcielom  gorzelni i krochmalni d o iw ia lczo  
nych teoretycznie i prakfycznie w ykw alifiLow anycl k ierow ników  gorzelni 
i krochm alni, rektyfikatorów i ich pomocników. Kopie św iadectw  w ysy 
łają się niezwłocznie po otrzymaniu żądania. Załatw ia  w szelkie zapo 
trzebowania w  zakresie gorzelnietwa. 1764

n
Z Y G S f lU iiT A  6 L 9 S E R H

j e s t  n a jp o ż y te o z n ie jsa y m
N «'w elin ie , w  4-ch w ielkich tó- 

m aćh ozdobnie oprawionych, nagro- 
dzonh przeż Kasę Mianowskiego, o- 
bejraująca kilka tysięćy artykułów  z 
ilustraćyam i i nutami, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultn- 
ry, praw , obyczaiu narodowego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń 1 ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśui, numizmatyki 
i etnograf i życia publicznego, ryCrr- 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło- 
wicC jego z 9-Ciu w ieków  ubiegłych. 

, Podręcznik w  k-żdym  domu koniecz- 
’ ny bezw aiuakow o.

r w s p a n ia ły m  p o d a rk ie m
N ajwiększy : nawn 9 przeszłość 

polskiej, profesor A leksan der Brtlck 
ner, tak pisze (w  „Bibliotece W a. 
s ław sk ie j")  o Encyklopedyi G logera 
(,R ów nie pożytecznego, ciekaw ego 
1 pouczającego w ydaw nictw a nie 
sposób pom yśleć! Znaidzie w  niem 
Czytelnik sl i.rbieć rzeczy w łasnych, 
o których się Często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły now e­
go barw nego życia i w skrzesza Się 
zam ierzchła przeszłość, i biją od 
niej blaski i słychać je j głosy*...

C e n a ^ k s ię g a rs k a  rb .jjIS . 1237

Rak X X X V II 131 NiEH.A.
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA  

DLA RO DZlN POLSKICH

„BIESIADA LITERACKA”
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZW YCZAjNF

1 2  dużych to m  najcałniejszych powieść! I romansów
znakomitych autorów polskich

R e d a k to r i W yd a w ca i M ICH AŁ SYN O ‘i<ABZKI.
B ie s ia d a  L ite ra o k a  obejmuje w szystkie rodzaje literatury pięk 

nej, Chwilę bieżącą wszechśw iatow ą 1 w iedzę gruntowną w  form ie popu 
larnej, słow em  wszystKO co stanowi nieodzowną potrzebę um ysłu inteli­
gentnego.

B ie s ia d a  L ite ra o k a  szczególnie uwzględnia d z &je o jc z y s t e  
z w ła s z c z a  p o ro z b io re w e  i pan ią t s i  n a ro d o w a .

Bli s iad a  L ite ra o k a  wszystkie artykuły obficie ilustru je ’

a p r u i iM r a iK iw  „Dziensisa Kijowskiego",
zam awłającycn jz le łn  w  Administracyl pisma, cena zniżoi.a do rb. 12. 

] Na nrzesyłkę pocztowe Jo łaczyć  należy rb. 1

t e z  2 rękami!
JUW iL',

bez chlorku, bez Sody
s a m

p ie rz e  
b ie lizn ę

bez m ydła. Po go- 
dzinnem goto waniu o- 
trzymuje się bieliznę

p rz e d z iw n e j 
b ia łości.

Żądajcie wszędzie.
Paczka 20 kop.

Południowo - Rosyjsk .
T-w u Handlu T o w a ­
ram i Aptecznym i w  

Kij owie. 5498

P &  Ł  l i  I U Ik B E Z P Ł A T N E .

12 dużychjtonfów wyborowych powieści i rcmansow
otrzym ują b e z p ła tn ie  wszysćyjprennm eratorzy 

W  roku 19 12  dam y znakomitą pow ieść Michał? Gzaikowskiego „ S t e ­
fa n  C zarn iiackr” , w zupełności, bez żadnych skróceń pow ieść Bolesła-
. . .14... ~W mm w - V i i ^ vs i« ii r /ł 1.  A •«« łł łR  1 ^ * n -i /ł f A ' n m i. i aó/Ii Uli

w ihLura nuyu, uumaan, uit-noiioa, toraic i w u j u s n - i n u j v u  nuiwiuw
Z tych dudawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utw orzy się do< 
p o ro w a  b ib lio te k a  t r w a łe j  w a r t o io l ,  kształcąca serce  i um ysł

W ARUNKI PRENUMERATY

J A R m A W & I E  I K O S T f t S i d S I ć
P ł ó t n a

G. S O K O Ł O W A
K re sa o z ^ ty k  54.

Otrzymano w w ielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę Stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba­
wełniane i w ie le  in, przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w  Kijow ie, o cz^m pro­
szę się osobiście przekonać. 4365

w  W a r a n
Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

rb, 6
* 3 w '„ 1 kop. 50

Rocznie 
Półrocznie 
Kw artalnie

n a  prow inojrl*
rb. 8 
.  4 
.  Z

Zagranicą rocznie rb. io

O praw a w ytw o rn a ., ze złoconymi w yciskam i na tle barwuem , dodaw a 
nycn jako prem ium  pow ieści: 3 tomów 50 kop- 6 tomów r rb., i a  to

m ow 2 rb.
Na * ą d  ■ n i*  iidntl nł. t r a o y  w y sy  ta  n tim ar o k a s a w y  b a a p ła tn ia

Adze* redakCyi i sdministracyl: W a n s t a s a ,  P U o  W a rso k l M  4
Teleisn rt 7^-28

Wszystkie
S ta r o ż y t n e  i r z a Jk ie i  m eole, 
bronzy, srebro, em alie porcelana, 
obrazy, bioń, sztychy oraz p e r ły ,  
b r y la n ty , k o sz ta  w u c  k am ien ie

Kupuje
po w yjątkow o w ysokich Cenach 1

„ A .  i. Z o ł o t ir c k ’ 4'
Kreszczatyk 23 wprost poczty, p laty­
nę, ztoto i srebro w edług kursu. 
Taksowanie i inform acye bezpłatnie. 
Z w ra ca ć  się listownie 1 osobiście

„ A .  J . Zołotnicki“
Kreszczatyk 43 wprost poczty. iTelęf 
386. Firm a egzyst cd  i 8«5 r. 2016

S°nówa konku/sowych
do politechniki kij. przyspos J .  R o­
g o w sk i i P . M o sk a lsk i. W . Pod- 
waJ.na 33 m. 12, R ogow ski. 2931

O grodnik-pszczelarz praktyką i
chlub, świud poszuk posady zaraz. 
A dres: A . Dzieroźyński m Sew ery- 
nówka, pocz. Czerniatyn, pod. gub.

2958

7 nam kr6i 1 szybie, n»o?ć zai ^  sk
£.!IUilI gospodarstwem  dom. na wsi. 
Tym ofiejow ska 14  m. 12 . 2961

poszukuje l“ kcyi ( ła ­
cina etc.) lub od p w . 
zajęcia za um iarkow. 

wyn, Lw ow ska ia-33. 2966
Stn&enf
I n t O I d I  bonu, polka poszukuję 
I l i l C l I j j J *  pos. do dzieci na wieś. 
Turgieniew ska 18  m 8. 2970

f|C  . k r  in te lig e n tn a  lat śred- 
U Ł J l ł d  nich, zasad religijnych, 
praktyczna, poszukuje m iejsca. W y ­
chowawczyni m aleńkich dziecię lub 
do opieki przy chorej ośobie. Troic- 
ki zauł. 6 m- 9. W . W . 2982

W iad. w w a l. m ie s s .  podaje inef

Biuro siteszlcaB.

jYa wyjaiii
Żytom ierska 20 m. 60.

s:ud. poszukuje 
lek cy 1' rocznej 
lub na lato. M • 

3007

M i a m i  bitel. osoba poszuk. poi. 
m c l l l f *  kluczn. lub bony do mał. 
dzieci, sumienna, t^desu, Pietropa- 
w łowsKa 26 m. 4. W ierzejskiej 3013

P o la k  30-to -łs tn f
z 6 klas. wykształceń. Członek iliiże- 
go kom erc. m oskiewskiego A rtelu  
chciałby zmienić pos na pos. rządcy, 
Sekretarza lub m. w dużej firm ie z 
zupełną gw arancyą A rtelu . Ł a sk a ­
w e o fe t y  proszę nadsy łać1 oiijów, 
Stacya Miejska M. K, W . kol. żel. 
A leksandrow ska ul. 49 kasyerow  W . 
Czyżowi. 30 ,3

P e n s jo ­
n at „jY a k lie “

D re sd a n , A . G eorgie B a lie  str. 14. 
PoleCa pokoje słoneczne z kc-infoi- 
tem. Urządzcne na czas dłuższy lub 
krótszy. Balkony, ogród, łazienka, 
kucnnia w zo ro w i, ceny um iarkow a­
ne. Tam że nagroskiiwszii opieka 
dia m łodych panienek. 3

Redaktor odpowiedzialny S ł a n i a ł a w  Z i a l i ń s k i . Drukarni* Pola** *  Kijowie, ulic* Kreszczatyk 14  38 W ydawca A n io r . i  Z i a l a ń s h l .


